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konwersya długu indemnizacyjnego. 


XI. 


Obliczyliśmy w ostatnim artykule, iż po potrą- 
ceniu obligacyj, które są własnością funduszu in- 
demnizacyjnego, pozostanie do wylosowania czyli 
do spłacenia od r. 1885 suma 54 000.000 złr. 
w. a. jako całość długu indewmnizacyjnego wszy- 
stkich trzech funduszów. Rzecz naturalna, że chcąc 
dług ten skonwertować na 40-letni — nie można 
wprost nową obligacyę oddać za starą, licząc obie 
po 100 złr. — ale trzeba ponieść jakąś stratę. 
Według obecnego stanu targu pieniężnego, i na 
podstawie doświadczenia, zrobionego Świeżo z po- 
. żyezką krajową, w której konwertowane 6 pre. 
pożyczkę na 4'/, pre — można wziąć za pod- 
stawę obliczenia : 5 emisyę obligacyj 4/, pre. 
po kursie 90 za 100 — i 2) przyjmowanie da- 
wnych obligacyj za gotówkę po cenie 101 złr. 
W ryća “ii rle. "ńómiiey męlszy awam emisyj-! 
nym nowej pożyczki a eeną, za którą fundusz i 
demnizacyjny przyjmówałby dawne  obligacye, 
znajdą posiadacze tych dawnych obligacyj najzu- 
pełniejsze wynagrodzenie za przedłużony termin 
wylosowania i za niższy procent. Obliczyliśiuy 
właściwie. że móżnaby bez krzywdy zejść ze 101 
zh. na 100 złr. 50 et. jako wartość dawnych 
obligacyj w zamianie ich na nowe. Przyjmujemy 
jednak wyższą cyfrę, bo nie chcemy rachunku 
robić optymistycznie. Według tego tedy na po- 
krycie owych 54 milionów, potrzebaby zaciągnąć 
dług 60,600.000 złr. — oprocentowany po LA 
pre. i umarzany w 40 latach t. j. w 80 półro- 
cznych ratch, 

Plan umorzenia dla tej pożyczki nie może być 
ułożony według zwykłego szablonu, iż się na cały 
okres jednakową annuitete przyjczuje — a to z 
tego powodu, że suma, jaką w przeciągu pierw- 
szy 18 lat będzie kraj na ten cel rozporządzał, 
znacznie będzie większą, aniżeli w następnych 
27 latach. Plan umorzenia stosować się musi do 
rezporządzalnych środków finansowych, te zaś 
dane są z jednej strony w uchwalonej przez Sejm 
„godane“ — z drugiej w indemnizacyjnym do- 

(dh do podatku, obniżonym o tyle, aby w myśl 
zadania. jakieśmy sobie założyli. zaoszczędzić ro- 
cząie do miliona złr. celem obrócenia tej oszczę- 
dności na cele produkcyjne. 

Według „ugody* — ma skarb państwa 
do końca r. 1897 (a więc od r. 1885 liczące przez 
18 lat) — płacić na fundusz indemnizacyjny : 
R) jezzwroinej subwencyi 2.100.000 złr. ; b) zwro- 
tnej bezprocentowej zaliczki 825.000 zlr.; razem 
2,425.000 złr. 

TK ra j opłaca obecnie: a) dla funduszów wscho- 
dio- 1 zachodnio- Nomi S til Y jaj a a Moe ew E | RZE po 315 ct. do- 


„ WŁADYSŁAW LUDWIK ANCZYĆ 


(ur. w Wilnie 1824, um. w Krakowie 1883). 


(Dokończenie.) 


„ Publiczność wykształeeńsza w pierwszych już 
Jeg6 sztukach nacieszyć się nie mogła postaciami 
chłopów, tak wiernie z życia przeniesionemi na 
scenę: byli to chłopi prawdziwi, nie sielan- 
kowi, Wymarzeni — ale tacy, jakich mamy, ze 
wszystkiemi wadami, narowami, zepsuciem a je- 
dnak milsi od owej kłamii wej idylli, którą sen- 
tymentalni niegdyś karmili nas autorowie. Fto 
tak umiał ludowe malować postacie, mógł i ma- 
lować dla ludu. I Anczyc w samej rzeczy: odna- 
lazł tę sztukę. 

Niezatartemi głoskami zapisał on swoje imię w 
historyi teatru polskiego. 

Oto szereg prac dramatycznych Anczyca : 

— BŁobzowianie, obrazek dramatyczny ze Śpiew- 
kami w 1 skoie., — Warszawa 1857. 
Chłopi arystokraci, szkie dramatyczny ze Śpiew- 
kami w 1 akcie, — Warszawa. Dwa wyda- 
nia w roku 1851 trzecie w 1862. 
Błażek opętany. 
Flisacy. — Cztery powyższe utwory wyszły nad- 
to w zbiorowem wydaniu w Krakowie 1878. 
Gorzałka. Obrazek dramatyczny w' 1 akcie, 
próbka teatralnego przedstawienia qlą włościan. 
Warszawa 1862. 
Emigracya chłopska. Obraz dramatyckny lu- 
dowy. w 5 aktach, uwieńczony Nagrodą na 
konkursie dramatu ludowego 1876. Warsawa 
1876. drugie wydanie tamże 1879. 
Kościuszko pod Racławicami. Obraz history- 
czny ludowy 1875 r. w 5 oddziałach ze śpie- 
wami. (Pod pssadoninem A. W. Lassoty). — 
„Kraków, wyd. drugie 1882. 

Oprócz powyższych utwerów, 
ce śp. Anczyca, jeszcze następujące, 


znajdują się w te- 
o ile wiemy 


datków do podatków, co czyni 3,048.608 złr.;| Jakiemiż środkami będzie w tej chwili kraj na 
b) dla funduszu krakowskiego 179.987 złr. ; ra-|ten_ cel rozporządzał ? Przypuszczamy najgorszą 
zem 3,223.595 złr. sytuacyę, że dochód z 1 ct. dodatku do podatku 

Skutkiem „ugody* musiałby ten dodatek na|nie podniosłby się wcale przez tych 18 lat — 
fundusze indemnizacyjne wschodniej i zachodniej | albo, że podniósł on się, ale Sejm stosunkowo 
Galicyi być podwyższony o 2 ct. i gdyby projekt |do tego obniżył stopę podatkową, że zatem mieć 
konwersyi się nie utrzymał, musiałoby to według | będziemy od roku 1898 począwszy tylko taką sa- 
uchwały Sejmu nastąpić zaraz po zatwierdzeniu | mą sumę do rozporządzenia, jaką rozporządzamy 
ugody. Ale do umorzenia skonwertowanej, 60 | obeenie z uwzględnieniem zniżenia dodatku inde- 
milionowej pożyczki w ciągu 40 lat — nie po-| mnizacyjnego o 9 ct. Będziemy zatem mieli z 
trzeba nam podnosić dodatku o owe 2 ct od 1|22'5 et. na fundusz wschodniąę  zachodnio-gali- 
złr. podatku. Zobaczymy zaraz, że środki rozpo-|cyjski, i z 18 ct. na krakowskt jak wyżej sumę 
rządzalne obecnie, najzupełniej wystarczą. Zazna- | 2, 280.348 złr. rocznie. — Od tego potrącamy na 
czamy przeto już tutaj jako pierwsze następ- koszta administracyi 36.000 złr. — zostaje przeto 
stwo konwersyi, że uwalnia od ko-|2,244.848 złr. 


nieeczności podwyższenia dodatkuin-| Jednakowoż rachunek okazuje, że na umorze- 
demnizae JJ, nego, konieczności, stworzonej nie sumy, 26, 798. 852 złr. z 4/4pre. W przeciągu 
zeszłoroczną sejmową uchwałą, 27 lat (przypominamy. amica 40 letnia, z 
Powtóre: Opłacany obecnie dodatek indemni- | której już 13 lat będzie przebytych) czyli w 54 
zacyjny obniżamy w całym kraju o 9 ct. od 1 złr. | półroczach wystarcza rata 862.133 złr. półrocznie, 
z czego otrzymujemy możność podwyższenia 0 czyli 1,724.266 złr. rocznie — tak, że zostanie 
takąż kwotę krajowego dodatku do podatku, i|jeszcze 520.082 złr. rocznie. Te */, miliona ro- 
użycia uzyskanej zd sumy na cele produkcyjne. | cznie wystarcza, aby bezprocentową zaliczkę rzą- 
Suma ta wyniesie 943.247 złr. io nią też będzie | dową (325.000 złr. przez 13 lat = 4,225.000 
można budżet krajowy podnieść. złr.) w przeciągu 8 lat umorzyć. Ale ta pożyczka 
Zaś na spłacenie długu indemniżacyjnego otrzy- | ma być według umowy umorzoną przez lata 1899, 
mamy: 1900 i 1901 — my zaś zaczynając ją spłacać od 
a) 22'5 et. dodatku do podatku 1898 moglibyśmy owym półmilionem rocznie 
na fund. wsch. i zach. Ga- spłacić ją całkowicie dopiero z końcem r. 1905, 


| WEP | 2173.995 zły. |0 cztery lata później. Tu jest mały skopuł w na- 
b) 18 ct. dodatku na fundusz |szym planie, wszakże nie może on żadną miarą 
krakowski . . 106.353 jp całego obalić. Bo naprzód nie sądzimy, 


99R0Baq ry. |aby w rezultacie okazała się konieczną ta prolon- 
2,280.848 zdr. gata. Fundusz deriniai D przez 
Sny "n dochody, których nie Moga 
T106:848 akr. wziąć w obliczenie. Dochodami temi będą: a 
Sa orm pr ie a „od rządowych subwencyj ika 
FB wyw przebócz _jakąby funi wyc łasa wartalnie (razem 
dusz a TE Let. m 606. 250 zdr.) Łeby =p dezas- gdy. CE 
rozporządzał do końea roku 1897, z którym ustaje | [nAemitszGy: c ~ zakk — 
państwowa subwencya i zaliczka. Ażeby otrzymać |rocznie z dołu EE by prz 
ratę na amortyzacyę długu indemnizacyjnego, po-| zrealizowane w pewnym te 
trącić należy od tego koszta administracyi. Te|-— e) procenta z lokacyi innej prócz wymienionej 
wynoszą obecnie 36.000 złr. i nie ma Żadnego|pod a) gotówki. Nie będą to małe kwoty, i nie- 
powodu przypuszczać, żeby się miały podnieść | wątpliwie fundusz indemnizacyjny będzie w r. 
a może też wolno będzie wyrazić nadzieję, że| 1897 posiadał większy zapas, który w znacznej 
po objęciu zarządu przez Wydział krajowy koszta | części pokryje przypadającą do zwrotu rządową 
się zniżą. Pozostanie zatem na oprocentowanie i | zaliczkę. Zresztą sądzimy, że gdyby i to zawiodło, 
umorzenie pożyczki 60,600.000 złr., roczna rata|to uzyskanie prolongaty z 4 na 8 lat nie powin- 
4,669,348 złr. — okrągło 4,669.000 złr. — a|noby u rządu natrafić na opór nieprzełamany — 
półrocznie 2,884.500 złr. -— do rozporządzenia|ja w końcu gdyby i %0-się ny sprawdziło, to 
przez lat 18. krajowi chyba nie będzie tak trudno po '/, milio- 
Taką ratą z której n. p. w pierwszem półroczu | na przez 4 lata pożyczyć, ażeby rządową zaliczkę 
pójdzie na procent 1,368.500 złr. — na kapitał | spłacić. 


971,000 złr. — w drugiem na pre. 1,341.682 złr.| Po spłaceniu jej, w r. 1905 — zostaje z kwoty 
— na kapitał 992.868 złr. — w trzeciem na pre. |jndemnizacyjnego dodatku 2.280.348 złr. jeszcze 
1,819.818 złr. — na kapitał 1,015.187 złr. —|1/, miliona zwyżki — którą będzie można albo 
w czwartem na e 1,296.471 złr. na kapitał | znowu na produkcyjne cele obrócić, albo też sto- 
1,038.029 złr. i t. p. — taką ratą umorzy się z|sunkowo zniżyć znowu dodatek indemnizacyjny. 


owej pożyczki 60, 600. 000 pa w przeciągu 13 
lat czyli 26 półroczy więcej niż połowę, bo Bion finansowy zatem streczezamy jak nastę- 


38,806.148 złr.— pozostanie jeszcze do umorzenia puje 


razem dodatków . . 
kaa. subwencya i zaliczka 
i skarbi państwa. . . 2,425.000 , 


. 


e 
a 


R Mogą, się „przydać. 
minie kupony i i listy 


26,798 852 złr. 

Taki byłby po soupen yi dż indemnizacyjny 
kraju z końcem r. 1897 t. j. z chwilą, kiedy 
według ugody ustaje obowiązek skarbu państwa 
do dawania subwencyi i zaliczek, i kiedy w rok 
poźniej, bo od „początku 1899 kraj będzie obo- 
wiązany zwracać skarbowi państwa ową bezpro- 
centową zaliczkę 825.000 złr. — która po 18 la- 
tach wynosić będzie 4,225.000 „łr. Zwrat tej za- 


na 12 rat kwartalnych. 


z lat dawniejszych prace ER m E NE ZA z których 
kilka tylko było przedstawionych na scenie : 
Młockarnia wiedeńska, komedya. 

Mośkowa za barykadą. Obrazek dramatyczny. 
Po pożarze. Obrazek dramatyczny. 

— Jarmurk w Krakowie, kom, w 1 akcie. 
Pepita w Krakowie, kom. w 1 akcie. 

Pauper krakowski, komedya, (podobno tak 
jak „Błażek opętany* naśladowana z uiemie- 
ckiego). 

Arystokracya na Kleparzu, komedya. 

Zemsta szlachcica (Jan III pod Żurawnem) 
dramat w 5 aktach. 

— Bzandor, dramat. 

Do opery komieznej Ludw. Grossmanna „Duch 
wojewody" napisał Anczye libreito, druk. w Kra- 
kowie 1878, Niemniej przerobił libretto Dobrzań- 
skiego do opery Hoffmana „Żaki*. Przetłómaczył 
libretta do kilku innych operetek. 

Nie będziemy wyliczać kilkudziesięciu bądź 
przełożonych, bądź przerobionych przez niego 
dla sceny polskiej dramatów i komedyj. Często 
szkoda było jęgo pracy do tłómaczenia lichot wy- 
twornym językiem i ukraszania ich brylantami 
rodzimego dowcipu. 

Wspomnimy jednak o dwóch dokonanych przez 
niego wiernych przekładach znakomitych tragedyi 
niemieckich : Weilena „Drahomira* (druk. War- 
PA 1869) i Ottona Ludwiga „Machabeusze. * 
Drugiej z tych tragedyj tłomaczenie, drukowane 
w Bluszczu, było ostatnią może pracą Anczyca, 
dla sceny polskiej. Lecz nie, mylimy się: zosta- 
wił on nam po sobie świeżą spuściznę w niedawno 
nagrodzonym dramacie krakowskiego konkursu: 

„Sobieski pod Wiedniem.“ Ujrzymy go na sce- 
nie w czasie uroczystości jubileuszowych w tym 
roku, leez zamiast grzmiącym okrzykiem wywo- 
ływać autora i dziękować oklaskami, będziemy 
mogli tylko wieniec zawiesić na miejscu, które 
ębierze dyrekcya, na umieszczenie złocistych liter 


z nazwiskiem Anczyca. 
M 


à 


1) Dług indemnizacyjny, który w r. 1885 wy- 
nosić będzie 54,000.000 złr. — skonwertować na 
pożyczkę 41y pre. płatną w 40 latach — zacią- 
gniętą po kursie emisyjnym 90 za sto — i z 
5 obecnych obligacyj za gotówkę jako 

0 


2) Dodatek indemnizacyjny bez podwyższania 
go o nałożone przez „ugodę* 2 et. zniżyć o 9 
ct. we wszystkich trzech funduszach indemniza- 


liezki, jak wiadomo zastrzeżony jest w ugodzie |cyjnych, a równocześnie o taką samą kwotę t.j. |stwa dla rozweselenia narodu w żałobie”. 


9 et. podwyższyć dodatek na fundusz krajowy, i 


Wierszem pisywał Anczyc bardzo wiele. Pisał 
wierszem niełedwie równie łatwo, jak prozą, a 
łatwość ta autorska rzadko wychodzi na korzyść 
utworów. Między poezyami jego znajduje się je- 
dnak krótki poemacik z lat młodych : Tyrteusz. 
który mu zapewnia wieniec poety i dozwala za- 
liczyć imie jego do plejady wieszczów. Poemat 
ten, przez dlugie lata krążący między młodzieżą 
w odpisach, później kiikakrotnie był drukowany. 
Ostatnie wydanie wyszło w roku bieżącym w Kra- 
kowie. „Tyrteusza* godzi się zaliczyć do arcydzieł 
poezyi naszej. 

Poezye Anczyca nie wyszły nigdy w zbioro- 
wem wydaniu. Złożyłyby one kilka tomów, gdy- 
by zebrać je z wszystkich czasopism literackich, 
w których były pomieszczane. Nie ma możo pi- 
sma literackiego polskiego, w któremby się nie 
znalazł jaki wiersz Anczyca. 

A ile ich wyszło bezimiennie!  Okolieznościo- 
wych wierszy Anczyca, szczególnie w latach 1848 
i 1863, na osobnych ćwiartkach pojawiało się bar- 
dzo wiele. W roku 1848 wyszedł we Lwowie 
wiersz „EKmisaryusz* (Edward Dembowski), 

„Wiersz. do króla pruskiego“, „Śmierć republi- 
kanów 24 czerwca 1848*, „Zbój galicyjski” i kil- 
ka innych. 

W roku 1863 wyszedł w Krakowie poemacik 
Anczyca: „Trzech Moskali“, opowiadanie Walen- 
tego Kurka, kosyniera. W roku 1871 pojawił się 
w odbitee z Dyabła, poemat bohaterski „Doel- 
lingeriada*, którego autorem, z wyjątkiem kilku 
ustępów, jest Anczyc. 

Humorystyczne pisma zasilał Anczye bardzo 
hojnie przez całe życie. Czas mu starczył zawsze 
na wszystkie najróżnorodniejsze zajęcia i prace 
a więc starczyło czasu i na żarty. Nigdy jednak 
nie popisywał się on dowcipem, nie lubił się na- 
wet przyznawać do iskrzących oryginalnością, żar- 
tobliwych, czasem srodze uszczypliwych pomy- 
słów, które z ust do ust powtarzane, powsze- 
chny zyskiwały poklask. W dowcipach tych bez- |t 


uzyskanej ziąd sumy 948.247 złr. rocznie użyć 
w budżecie krajowym na cele produkcyjne. 

8) Rządową subwencję i zaliczkę pobierać przez 
13 lat tak, jak to określa ugoda, i zapomocą tych 
sum tudzież kwoty 2,280.348 złr. z dodatku in- 
demnizacyjnego po 22:5 ct w wschodniej i za- 
chodniej Galicyi a 18 et. w krakowskiem w prze- 
ciągu tych 18 lat amortyzować pożyczkę — z któ- 
rej w ten sposób umorzy się w tym czasie sumę 
38,806.148 złr. 

4) Resztę 60 milionowej pożyczki w kwocie 
26,798.852 złr. — umarzać w 27 latach ratą 
półroczną 862.188 złr. — a pozostałej z powyż- 
szej sumy dodatków reszty */, miliona, złr. tu- 
dzież powstałych przez 138 lat zapasów kasowych 
funduszu indemnizacyjnego użyć na zwrot bez- 
procentowej zaliczki rządowej 4,225.000 złr. 

O dodatnich i ujemnych stronach całego tego 
planu pomówimy w następnych artykułach. 


— ZEE 


Odrębność Galicyi. 


Wychodzące w Wiedniu miesięczne pismo Wie- 
ner Revue zamieszcza artykuł pod tytułem Die 
galizische Frage — w którym stawia i motywuje 
program odrębności Galicyi. Nie po raz 
pierwszy myśl ta pojawia się wśród Niemców od 
chwili, gdy się w Radzie państwa znaleźli w mniej-; 
szości i w opozycyi. Podniesiono ją na jednym 
z wieców niemieckich — poruszano w dzienni- 
karstwie — rzucono nawet raz ze strony niemiec- 
kiej w Radzie państwa, w toku bardzo ożywionej 
i gorączkowej rozprawy. Czy to jest seryo myśl 
polityczna — czy tylko rzucona nam ponęta, 
aby nas od przymierza z prawicą oderwać, 
— w każdym razie głosy te zastają na uwagę, 
Ta publiczne zaznaczenie i na.. zapamiętanie. 


rac dja" się TE poględem już nie | 
na galicyjsk: sł Sprawę : 
„Ookolwiek È Nom ci ch P olaków 
przywrócenia olski w granicach r. Tg — 
śmieszne one nie 54, jeżeli się zważy, że Litwa 
i Ukraina z większą częścią Białej. Rusi pomimo 
długiego panowania rosyjskiego są dziś jeszcze wię- 
cej polskie niż rosyjskie. Litwę wiążą z Polską 
wspólne a wielkie czyny dziejowe i wspólna nie- 
nawiść do „Moskala“. W sżoliey jej, Wilnie, uro- 
dził się najznakomitszy polski posta Adam Mic- 
kiewicz. Ukraina, niegdyś republika kozacka, któ- 
rą w XVII wieku Rosya zabrała, w obyczajach i 
mowie ma więcej punktów styczności z Polską 
niż z Wielkorosyą, kultura jej nie jest azyatycka 
ale ma znamię europejskiego rozwoju; mowa ich 
zarówno różni się od każdej z trzech wielkich 
gałęzi mowy sławiańskiej, od rosyjskiej i serbskiej 
— i przypuszczano nawet, że jest ona powołaną 
do zajęcia przewodniego stanowiska wśród języ- 
ków sławiańskich, pomimo, że ukazem z 28 maja 
1876 zakazano jakichkolwiek w mowie tej publi- 
kacyj. Niepodległa Polska byłaby zawsze pewną 
poparcia kościoła katolickiego, jako straż przednia 
przeciw schyzmatyckiej Rosyi*. 

Autor zaznacza, że odrodzona Polska nie za- 


grażałaby Austryi _w niczem — chociaż „dla 
naszych zdrowych kości i naszego ciężko za- 


pracowanego grosza mielibyśmy inne posłan- 
nictwa na oku, aniżeli tworzenie nowego mocar- 
Po tej 
cynicznej nieco uwadze, przechodzi autor do Spraw 


imiennych, pomijał on wszelkie względy świato- 
wego konwenansu i celne wypuszezał strzały 
przeciw tym, których przeważne wpływy i sia- 
nowisko spółeczne zaczepiać niedozwalały. Był 
on w nich samym sobą, a gdyby okruchy zebrać 
się dały w całość, ehlubnie tylko świadczyćby 
mogły o jego zasadach. 

W r. 1848 wydawał on nawet czas jakiś wspól- 
nie z Józefem Łepkowskim, Gustawem Czerni- 
ckim i Józ. Jerzmanowskim, et tł ryk pi- 
semko p. t.: „Dodatek do Świstka* i „Nad- 
zwyczajny dodatek, pismo poświęcone a. 
tyzmowi, reakcyi i mądrości uważanej z przeci- 
wiej strony“. Wyszło tego pisemka kilkanaście 
numerów, będących dziś prawdziwą rzadkością 
bibliograficzną. 

Wspomniawszy o pierwszem przez niego re- 
dagowanem pisemku żariobliwem , nadmienimy 
w tem miejscu o innych pismach redagowanych 
przez Anczyca później, ale z myślą wielee po- 
ważną i programem z godną podziwu zachowa- 
nym konsekwencją. 

Pierwsze z tych pism, to Kmiotek, pismo ty- 
godniowe obrazkowe, które zaczęło wychodzić 
od 1 lipca 1860 r. w Warszawie , pod redakcyą 
Wł. L. Anczyca i pod jego kierunkiem pozosta- 
wało blisko przez lat sześć, zanim objął redak- 
cyę J. K. Gregorowicz. 

W tychże latach 1860 — 1864 redagował on 
także wydawnictwo kalendarza Uugra. 

Drugiem pismem, którem niemniej się zasłu- 
żył był warszawski Przyjaciel dzieci. Objął re- 
dakcyę jego Anczye po Lewestamie w kwietniu 
1865. Okoliczności zmusiły go po dwóch latach 
ustąpić. Zdał jednak to pismo wzorowo przez 
siebie prowadzone, w najlepsze ręce, J. Kantego 
Gregorowicza. 

Trzeciem pismem redagowanem przez niego, 
było pismo wychodzące w Warszawie w r. 1863 
i 1864 z tajnej drukarni Rządu Narodowego, p. 

: Przyjdź królestwo Twoje. 


galicyjsko-austryackich i powtarza znane żale 
na majoryzacyę Niemców w Radzie państwa przez 
Polaków i Czechów, na to, że my naszemi gło- 
sami uchwałamy wstrętne dla Niemców ustawy, od 
których sami dla siebie czynimy wyjątki, powia- 
rza znane fałsze, że finansowo wyzyskujemy sy- 
tuacyę polityczną. 

„Ten stan rzeczy dalej trwać nie może Wszy- 
scy widzą, jak zgubny jest wpływ polski, wie- 
dzą, że teraz po wejściu Czechów do Rady pań- 
stwa i przyjęciu noweli wyborczej, niemiecko-libe- 
ralnemu stronnictwu raz na zawsze odjętą jest 
możność uzyskania w Radzie państwa większości. 
Mamyż jeszcze narazić się na niebezpieczeństwo, 
żeby liczba posłów naszych spadła do minimum, 
żeby administracya także i w centralnych wła- 
dzach stała się czeską, słoweńską i polską, i że- 
by zagraniczna polityka także sławiańskim duchem 
była natchniona?... Najzatwardzialszy nawet cen- 
tralista wobee takiej perspektywy, musi się za- 
chwiać w wierze w swój państwowy ideał! Musi 
on z niemieckiego zarówno jak z austryackiego 
stanowiska uznać potrzebę ratunku. 

„My widzimy możność tego* ratunku — pomi- 
mo istniejących sprzeczności — tylko w poro- 
zumieniu z Polakami na zasadzie obopól- 
nych interesów, a to w następny sposób : 

„PrzyznajmyGalicyiodrębne stano- 
wisko w podobny sposób, jak to w Wę- 
grzech przyznano Kroacyi. 

„Wyrzeknijmy się myśli, żeby Pola- 

ów przekonywać o bezowocności ich 
marzeń co do przyszłości — i żeby w 
nich zaszczepiać austryackie poczucie państwowe. 
Pozwólmy im bez przeszkody, o ile to 
tylko jest możliwem, gospodarować 
i rządzić w Galicyi, zostawmy imich 
autonomię, abyśmy naszą odzyskać 
mogli.“ 

Autor zestawia następnie stanowisko Kracyi z 
tem, jakiego żądał Sejm galicyjski w pamiętnej 
rezolucyi z 27 września 1868, która musiałaby być 
punktem wyjścia do układów, a nie stawiając szcze- 
gółowego programu ugody, broni samej myśli 
ugody od możli eh zarzutów. Nie obawia się, 
ay taka Cp w Galicyi natrafila na między- 
Ros yi peip to Ra 


TERTATA i niez 
dzisiaj stanowisko ich w ry. 
ich wpływ znacz.» więkezy. ni 
war ciu projektowanej przez nas „eg 
je nam się także bardzo poźądaBes 
ażeby w grze o panowanie na wseh o- 
dzie, mieć w ręku polską kartę. — Dla 
Prus większa niezależność Galicyi byłaby oboję- 
tną; tylkoby one bsczniej czuwały nad polską 
agitacyą u siebie.* 


Co do zarzutów. jakieby ze stanowiska wewnę- 
trznej polityki poczynić temu można — powiada 
autor — że z centralistycznego stano- 
wiska nie już więcej w Galicyi nie 
ma do uratowania. Obawy, żeby obok samo- 
istnej Galicyi, nie powstały takież Czechy, a mo- 
że i sztuczna Słowenia — autor nie podziela. — 
Polacy, w skutek ugody, mieliby w Radzie pań- 
stwa głos tylko w sprawach wspólnych a bez 
ich wpływu taka odrębność Czech i Słowenii wy- 
konać się nie da. Z uregulowaniem sprawy g8- 
licyjskiej musiałaby i sprawa językowa być upo- 
rządkowana — musiałaby być wydaną ustawa ję- 
zykowa, a system wyborczy zmieniony w sposób, 
zapewniający reprezentacyą mniejszości. 


A dla królestwa tego pracował Anczye nietyl- 
ko w ciągu owych lat gorączkowego zapału, ale 
pracował całe życie na polu piśmiennictwa ludo- 
wego i literatury dla dzieci i młodzieży. 

Oto niekompletny spis książeczek dla ludu, 
które wyszły z pod jego pióra: 

— Czytelnia dla ludu wiejskiego. Trzy tomiki. 
Warszawa, 1862. 

— Elementarz dla dzieci polskich. Warszawa, 
1862. 

— Pierwsza książeczka dla wiejskich dziatek , 
które elementarz skończyły. Warsz. 1862. 

— Mały zbiorek ku zabawie i pożytkowi tych, 
którzy już gładko czytają. Warsz., 1862. 

— Nauka krótka o ziemi i świecie. Wiadomości 
popularne z nauk przyrodniczych. Warszawa 1862. 
Drugie wydanie 1866. Trzecie powiększone. Krak., 
1869, 

— Dzieje Polski w 24 obrazkach dla użytku 
braci włościan, skreślone przez Kazimierza Goralczy- 
ka. Warszawa, 1868. Wydanie drugie 1865. 

— Pijaństwo, zguba i nędza włościan, przez Ka- 
zimierza Goralczyka. Nakład autora w 4000 egz. 
Warszawa, 1867. — Drugie wydanie Poznań, 1869. 
Dziełko przetłómaczone na język ruski przez ks. ka- 
techetę, Aleks.-Hip. Stefanowicza. Wydane zostało 
we Lwowie 1876 i rozeszło się w 12,000 egz. 

— Abecadlnik z historyi Polski. Wydanie trzecie 
powiększone. Lwów, 1869. — Wyd. czwarte. Kra- 
ków, 1880. 

— Obrazki historye 
decki. Kraków, 186 

— Pogadanka wł 
Wielkiego (wiersze 


2 


ZE 1 


Nr. 172. 


Taka jest myśl owego artykułu. Jest on w każ- 
dym razie signum temporis. Że tylko najściślej 
egoistyeczny interes może Niemcom taki program 
ugody podsuwać, że zachowanie się nasze wobee 
tego musi być najostrożniejsze i najchłodniejsze 
przypominać nie potrzebujemy. 


Sprawy krajowe. 


Ze wsi w lipcu. 


Przypadkowo wpadł mi dziś w ręce N. 91. 
Czasu — w którym pod rubryką „Ostatnie wia- 
domości* znajduje w korespodaneji. ($$) ze Lwo- 
wa ciekawą apologię Banku włościańskiego, a sil- 
ny atak na Towarzystwa zaliczkowe. Jakkolwiek 
od pojawienia się tego artykułu już trzy miesią- 
ce upłynęły — proszę Was jednak o gościnność 
dla kilku słów odpowiedzi. W imię dobrej sprawy 
jest ona konieczna — a będąc obznajmiony ze 
sprawami Towarzystw, widząc ich dobroczynną 
działalność, czuję się niejako do odpowiedzi tej 
obowiązanym. 

P. Korespondent ($$) donosząe o świeżem spra- 
wozdaniu Dyrekcy Banku włościańskiego, zaledwie 
część artykułu swego poświęcił sprawom tego 
Banku, a z pewną lubością i satysfakcyą rozpisał 
się o (Towarzystwach zaliczkowych, potępisjąc je 
jeśli nie wszystkie, to większość w kraju istnie- 
jących. Jeśli się podobało Dyrekeyi Banku włościań- 
skiego, w sposób nam zresztą nie znany, a w ce- 
lach łatwych do odgadnięcia — twierdzić, że wie- 
le Towarzystw „zaliczkowych pod trudniejszymi 


godzić obowiązki zajmowanych posad z rolami 
korespondentów do czasopism krajowych, — lecz 
zaspokoić Szanownego Pana ($$) niech mi będzie 

wolno, że chociaż „szanowne nasze osoby* po- 
święcamy nie tylko wyborom gminnym, powiato- 
wym, a jak teraz i sejmowym, chociaż je poświę- 
camy administracyom gmin i powiatów, a nadto 


— |jesteśmy często prezesami i dyrektorami Towa- 


rzystw zaliczkowych, to jeszcze przez to ani sto- 
py procentowej tych Towarzyatw nie podniesie- 
my, ani wiary w rozkwit tych Instytueyj nie o- 
słabimy, ani też nikt sprawiedliwy do Banku 
włościańskiego porównać nas nie potrafi. Facta 
loquuntur, tylko należy je badać bezstronnie; 
chege pisać o wsi, dobrze znać należy stosunki 
wiejskie, a nie zbierać ich oceny na bruku lwow- 
skim, — ani też chcieć tendeneyjnem potępie- 
niem burzyć zdrowo stojące budowle, by z ich 
gruzów wyciągnąć może cegiełki do nowego gma- 
chu — który jeżeli ma przynieść rzeczywisty po- 
żytek dla kraju, zbudowanym być musi z mate- 
ryału nowego, ale opartym być musi na podwa- 
linach już istniejących, W interesie więe 
trwałości powstającego gmachu, po- 
dwalin tych zdrowych dotąd, kale- 
czyć lekkomyślnie ni osłabiać nie 
wolno! 


Ziemie polskie. 


Z Wilna donoszą, że biskup wileński, chege 
przyjść w pomoc ubogo uposażonemu semina- 


warunkami niż ów Bank udziela włościanom po- | ryum. polecił, aby część dochodów z parafii ostro- 
życzek, to twierdzenie takie gdyby nawet dowie- | bramskiej wynoszą:ych około 60.000 rs. rocznie, 
dzionem zostało, jeszeze żadną miarą nie oczyści; na poinienioną instytucyę odliczać. Biskup będąc 
Dyrekcji Banku z tylu tylokrotnie czynionych jejiz urzędu kuratorem dobroczynności miejseowej, 
zarzutów, — ale już wcale nic nie upoważnia Z pierwszej swojej pensyi przesłał dla niej pie- 


Pana ($$) do tak pah i apodyktycznego gło- ; 
szenia urbi et orbi, 


„fatalnie wyszły Towa- pochodzącego : z ofiar na Ostrej Bramie, z prze- 


niężny zasiłek, tudzież 5.000 arszynów płótna, 


rzystwa zaliezkowe na haeo sprawozdaniu znaczeniem na ubranie dla biednych. 


Dyrekcyi Banku włościańskiego* — oraz że fakt 
stawiania włościanom trudniejszych warunków 
pnie da się ani zanegować ani upiększyć. * 

Daty ogłaszane co roku „w osobnej broszurze“ 
jak P. ($$) pisze, czyli w nader cennych Roczni- 
kach Stowarzyszeń zarobkowych, są w samej rze- 
czy autentyczne, a zawierając w sobie sama prze- 
ważnie cyfry, powinny być oczami matematyka 
czytane. Przegląd tych Roezników choćby z lat 
kilku tylko, dowiedzie każdemu bezstronnemu 
rachmistrzowi, że Towarzystwa zaliczkowe nie 

„degenerują” lecz pomyślnie się rozwijają, 
a jeśli w niektórych nie zdołano jeszcze dotąd 
zniżyć stopy proeentowej, co jednak w wielu To- 
warzystwach się stało, toć trudno w tych „oso- 
bnych broszurach* dopatrzeć się tego „faktu“ by 
dla kosztów administracyjnych wygórowywano sto- 
pę procentową i żeby ta w najgorzej prowadzo- 
nem Towarzystwie wyrównała rachunkom, jakie 
Bank włościański klientom swoim nmiał wysta- 
wiać. Ale z tychże samych „osobnych broszur“ 
z części ich opisowej, a nie cyfrowej, każdy czy- 
telnik przekonać się może, że przeważna częś 
ludzi kierujących „Towarzystwami zalj 


są to obywatele wiejs waniem T 


zdrowia i mięnie-: 
przeważnie |,_;- iym instytueyom się oddający, 


szinteresownie, a tu iowdzie za ro- 
_ Szną tantiemż uj za skromnemi dyjetami urzęda 

TEE Członków Rad i Dyrektorów piastują- 

5 o ci panowie „reprezentują, mówią 
o portfelach i na gubernatorów Banków pozują”, 
jak mówi Pan ($$)? 

Faktem prawdziwszym niż owe nie wiedzieć 
dla czego do spraw Banku włościańskiego przy- 
czepione rekryminacye, taktem trudno zaprzeczyć 
się dającym jest ten, że Towarzystwa zaliczkowe 
prócz u kas Oszczędności i Towarz. Wzaj. Ubez- 
pieczeń, mało gdzie poparcie i uznanie znajdują, 
że w wielu sterach autonomią krajową kierują- 
cych, nawet nie są dokładnie znane, a „pomimo 
to o własnych siłach wzrastają liezbą i rozwo- 
jem, a to w én déplaise Panu ($$), z większą ko- 
rzyścią dla włościan i dla dobrobytu krajowego. 
niż to się nie jednemu przy zielonym tyłko sto- 
liku ohbradującemu lub przy dębowem biórku pi- 
szącamu — wydać może. Potępienie takie Towa- 
rzystw zaliezkowych — bo końcowy ustęp owe- 
go artykułu, który mi pióro wkłada do ięki, nie 
wiele siłę zarzutow osłabia — potępienie takie 
być może, że jakąś wyższą polityką lub jakiemiś 
gdzieindziej mierzącemi strzałami jest podykto- 
wane, nam „na partykularzach* trudniej się te- 
go dopatrzeć, na studya zresztą takie mniej ma- 
my czasu niż może wielu z E e B ooo popa R ar |. którzy umieją 


nia na każdej loteryi. Spisał dla pożytku grających 
w loteryę Kazim. Goralczyk. Kraków, (nakł. Czyiel- 
ni ludowej), 1875. — Wyborne dzi ełko pod zawo- 
dnym dla amatorów loteryi i senników tytułem. 

Nakoniec podajemy również niekompletny chro- 
nologiczny spis jego książek dla dzieci i dla mło- 
dzieży : 

— Księga najpamiętniejszych 
nych (dla dorastającej młodzieży). 
Wydanie drugie Warsz. 1870. 

— Meszty Abu-Kazema. Komedyjka wierszem w 
2 aktach do grania dla dzieci. Warsz. 1867. 

— Opisy i przygody z podróży po różnych czę- 
ściach świata. Warszawa, 1868. Drugie wydanie 
Warszawa 1868. Trzecie wydanie Warszawa 1873. 

— Przypadki Robinsona Kruzoe, dla dzieci pol- 
skich opracowane. Warszawa 1868. Wydanie dru- 
gie 1870, a trzecie 1880. 

— Praca. Książeczka obrazkowa dla dzieci (z ry- 
sunkami Kostrzewskiego) Warsz. 1869. 

— Wybór bajek z najcelniejszych pisarzy. War- 
szawa 1869. 

-— Historya polska do ostatnich czasów, ułożona 
przez pytania i odpowiedzi dla początkujących. Kra- 
ków. 1870. 
— P 


odkryć geograficz- 
Warsz 1855. 


iz żeglarzy i podróżników 
ziemskiej. Warszawa 
ami. Warsz. 1876. 


i. Warszawa 1871. 


Z Miechowa donoszą o przebiciu tunelu kole- 
jowego w pobliżu stacyi Miechów na linii nowo- 
budującej się drogi żelaznej iwangrodzko-dąbrow- 
skiej. Jest to dziś największy tunel w Królestwie. 
Roboty śrubowe, do których użyto w części ro- 
botników zagranieznych , trwały blisko półtora 
roku. 

Civita Catolica donosi, że petersburgska aka- 
demia duchowna ma być przeniesiona do War- 
szawy. W związku z tem znajdujemy w Nowo- 
stiach wiadomość, iż rektorem tejże akademii ma 
zostać ks. Simon. 

Na mocy układów, sięgających jeszeze kongre- 
su wiedeńskiego, osoby, których interesa familij- 
ne wymagały wyjazdu do Krakowa i Poznania, 
miały przywilej opłacania za paszport po dwa 
ruble, zamiast dziesięciu. Za usprawiedliwienie 
potrzeby wyjazdu służył dotychczas jakikolwiek 


wający, byle był zaadresowan” „iewątpliwie do 
osoby, żądającej, pasku, i poświadczony co do 
tożsamości5ę podpisu przez władzę policyjną miast 
d nych. 

wW siym jednak roku, dła*przysporzenia 
dochodów skarbowi, w tym trybie wydawania pa- 
szportów porobione zostały pewne zmiany; na 
rok zaś bieżący wydział paszportowy tym tylko 
proszącym daje paszporty po cenie zniżonej, któ- 
rzy potrzebę wyjazdu udowodnią wezwaniem są- 
dowem lub prywatnem, przez sąd poświadczo- 
nem. Ponieważ w sprawach cywilnych urzędowe 
wezwania rzadko się bardzo zdarzają... do chwili 
utarcia się nowej praktyki, z paszportów w in- 
teresach familijnych niewielka liczba osób korzy- 
stać będzie. 
Projekt szkoły oficyalistów wiejskich, mającej 
się założyć w Krupem w powiecie Krasnostaw- 
skim, przedstawiony żostał do rozpoznania władzy 
rządowej w Petersburgu. 
Piszą do Kuryera Poznańskiego : 
Dowiadujemy się z całkiem autentycznego źró- 
dła, że cenzura warszawska zakazała tamtejszym 
dziennikom rozwodzić się nad oswobodzeniem 
Wiednia. Wobee tego niedorzecznego nawet jak 
na Moskwę ukazu, trzeba się zapytać, czy to 
możliwe i ezy przynajmniej- w tym względzie 
gorliwość organów nie wyprzedziła o wiele za- 
miary władz wyższych? W każdym razie wobec 
tak potwornego ukazu, zdaniem naszem, wydawcy 
dzienników warszawskich powinni założyć pro- 
test i wnieść zażalenie do ministerstwa. Prawie 
niepodobna przypuścić bowiem, aby mógł się 
utrzy mać ukaz, wzbraniający wspominać o dzie- 
jowym wypadku, znanym w całej Europie, i który 


rów. Przerobione z angielskiego. Warszawa. 1872. 
Drugie wydanie 1882. 
— Zwierzęta mówiące. 
Warsz. 1873. 

— Obrazki z życia zwierząt. Żubr. Kraków, 1876. 
(Obrazki wydawane razem z Eug. Janota). 

— Krótki rys dziejów narodu polskiego dla niż- 
szych zakładów naukowych. Wydanie trzecie zupeł- 
nie przerobione. Kraków, 1877. 

— Bóg nie opuści — powieść dla dzieci, 
dług Fr. Hoffmanna. Warsz. 1877. 

— (zas to pieniądz. Powieść dla dzieci. 

z niem. Fr. Hoffmanna. Warsz., 1887. 

— Przygody trzech Rosyan i trzech Anglików. 


(Przerobione z francus.) 


we- 


Tłom. 


Tłóm. z Vern'ego. Warsz. 1879. 
— Portrety cieniowe królów polskich, zabawa 
towarzyska z tekstem Wł. L., Anezyca. Warszawa, 


| 1879. 


— Złote myśli i zdania dla ochrony zwierząt 
Tłóm. z nim. Fr. Bonn). Monachium, 1879. 

— Pierwszy błąd. Powieść dla dzieci według Fr. 
Hoffmanna. Warszawa, 1880. 

-— Kręte drogi. Powieść dla dzieci, 
Hoffmanna. Warsz., 1880. 

— Dwie róże. Powieść dla młodzieży z dziejów 
angielskich XV wieku. Przerobione z F. Henninga. 
War., 1880 r. 

— Gabor Hunyad Berenyi. Powieść historyczna 
z XV wieku dla młodzieży, według F. Henninga. 
Warsz., 1880. 


według Fr. 


Każde dziełko, na którem jaśnieje nazwisko 


„|wład. Lud. Anczyca, rodzice, śmiało, bez czyla- 


nia podać mogą w ręce swych dzieci. Pisał je 
Anezyć lub przerabiał z taką ojcowską troskliwo- 
ścią i przezornością , jakby dla dzieci własnych 
i na nagrobku jego umieścićby można te same 
wyrazy, które świecą na grobowen Klementyny 


list prywatny do stawienia się w Krakowie. o 


NOWA REFORMA. 


zresztą nie pozostaje w żadnym związku ze sto- 
sunkiem Rosyi do Polski! 

Kuryerowi Poznańskiemu donoszą : 

Niedawno strażnicy celni nad granicą austrya- 
cką ścigali wóz przez włościanina prowadzony, 
domyślając się, iż znajdą w nim kontrabandę o- 
kowity lub jakiego innego towaru. Omylili się je- 
dnak. Woźnica widząc, iż nie uda mu się zapro- 
wadzić kontrabandę, porzucił wóz i konie na 
drodze, sam ratując się ucieczką. Strażnicy za- 
brali zdobycz, leez jakież było ich zdziwienie, 
gdy zamiast okowity lub materyi, znaleźli na wo 
zie paki z broszurami socyalistycznemi. Były to 
wszystko drobne książeczki, po większej części 
tłómaczenia z rosyjskiego, zawierające życiorysy 
bohaterów rosyjskiego nihilizmu. Żelabow, Pe- 
rowskaja, Wiera Zazuliez itd. — oto tytuły bro- 
szur skonfiskowanych. Między książeczkami były 
też i pisane po rosyjsku. Zląd rzecz jasna, iż na- 
wet gdyby kontrabanda ta nie była dziełem rąk 
rosyjskich, to w każdym razie przekonywa, iż 
prąd secyalistyczny w Królestwie powstaje pod 
wpływem agitacyi rosyjskiej. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 31 lipca 


Że groźby kldrykalnej partyi austryackiej prze- 
ciw ministrowi Conradowi nie są platoniczne 
tylko — dowodzi fakt, że biskup z Lincu, ks. 
Ridiger oświadczył, iż nie zamianuje komisyi 
egzaminacyjnej dla wydawania świadectw kwali- 
fikacyjnych do nauki religii. Ten czynny opór 
biskupa utrudnia znowu wykonanie noweli, a jest 
zapowiedzią systematycznej i konsekwentnej opo- 
zycyi. To też pojawiają się już doniesienia, że 
minister Conrad ma wydać dodatkowe rozporządze- 
nie, z którego zapewne oponenci będą zadowoleni. 

Do komisyi. która ma się zająć wnio- 
skiem dr. Riegera są wyznaczeni przez kluby, i 
będą wybrani, z kuryi miast: Herbst, Plener, 
Bareuther, Funke i Stibitz, — z kuryi gmin wiej- 
skich Rieger, Zeithammar, Koran, Nedoma i Ton- 
ner, z kuryi większych posiadłości ziemskich Hen- 
ryk Clam-Martinitz, Müller, Karol Schwarzenberg, 
Franciszek Thun i ks. Alfred Windischgriitz. 
Przewodniczyć będzie Karol Schwarzenberg, 7a- 
stępować zaś przewodniczącego Herbst. 

Klub niemiecki, który zasadniezo jest przeci- 
wny-wnioskowi Riegera, i głosował przeciw ode- 
słaniu go do komisji, mimo to wyznaczył pięciu 
członków ze swej strony, a to dlatego, ażeb, nie- 
miecka mniejszość mogła wnieść zastrzeżenie się 
mniejszości. Jeżeliby zaś Wydział krajowy wystą- 
pił w pełnym Sejmie z wnioskami sprzeciwiają- 


cymi się konstytucji, to wtedy wszyscy nawie 


liberalno-niemiecy="putzą salę sejmową. Jest 
Więc już naprzód zapowiedziana secasya. Poseł 
Faczek wniósł w Sejmie liczne petycye o odrzu- 
cenie wszelkich subweneyi dla budowy letnich 


iteatrów. W klubie czeskim na wniosek Riegera 


uchwalono aż do odpowiedzi klubu większej wła- 
sności wstrzymać się z powzięciem uchwały, czy 
wniosek szkolny „Kwiezały, czy wnioski językowe 
Clama mają mieć pierwszeństwo. 


Wiedeńską Prasse, ostatniemi czasy zwróciła u-. 
wagę na postępowanie Katkowa i przypisywała 
jego agitacyom panslawistycznym powszechne nie- 
dowierzania — jakie Rosya w Europie wzbu- 
dza. Artykuły te wywołały odpowiedzi Mosk. 
Wied, a obecnie przytacza Presse słowa Kiew- 
amina wydawanego przez profesora Pichno, ser- 
decznego przyjaciela Katkowa. Kiewljamin zarzu- 
ca Pressie, że ostatnie swe uwagi z palca wyssa- 
ła. Nie ulega wątpliwości — powiada, że rosyj- 
scy patryoci nie pozwolą obcym mięszać się w ich 
sprawy narodowe. Nie jest to właściwością sa- 
mego Katkowa lub Ignatiewa, lecz caiego Judu 
rosyjskiego. Wiedzą politycy wiedeńscy, że wolno 
im spokojnie opiekować się sprawami Rosyi, pó- 
ki nie dotkną jej żywotnych interesów — bo wte-. 
dy znajdzie się opór stanowczy. Niech zresztą kto 
bądź stoi na czele dyplomacyi rosyjskiej, odpo- 
wiadź będzie zawszz jedna. bo dyplomacya ro- 
ojjscą nigdy nie sprzeciwia się żądaniom ludu. 
Lata 1863 i 1877 dają dostateczne na to dowo- 


dy. Dziwnie też trochę wygląda, gdy się w po-| 


ważnem piśmie jak Presse czyta, że należy 
usunąć wpływ partyi panslawistycznej, która znaj- 
duje poparcie w powszechnej opinii narodu. Wszak 
u steru nie stoi hr. Ignatiew, a Katków nigdy 
władzy nie miał w ręku. Wpływ ich jest wpły- 


Hoffmanowej: „Wszystkie dzieci polskie s} mo- 
jemi dziećmi“ — bo on, jakby swoje własne je 
kochał. W wyborze treści nie na to miał tylko 
wzgląd, jak książeczka podziała na serce dziecka 
i czy zacne w niem obudzi uczucia, ale i na to, 
jaki wpływ wywrze na młodociany umysł i wyo- 
braźnię. Znał on dzieci, jak mało który zna je 
pedagog. I lud tak znał. To też nikt lepiej od 
niego do dzieci i nikt lepiej do ludu przemawiać 
nie umiał. Zajrzyjmy do biblioteczek dziecięcych 
i studenckich, zajrzyjmy do czytelni wiejskich : 
podczas , gdy działka innych autorów stoją na 
półkach czyściutkie, jakby dopiero się tam dosta- 
ły, książeczki nieodżałowanego Anczyca podarte, 
poplamione, poszarpane są na strzępy. Najlepsze 
to dla nich świadectwo. 

A z każdej z nich jasno przeziera ta myśl 
która była godłem jego życia, i którą sam tak 
pięknie wyraził: 


Ziarno do ziarna! i w rękę ręka, 

A prędzej błogie jutro uderzy, 
My ustępujem ale jutrzenka 
Lepszego jutra — tobie, młodzieży ! 


Powiedzieć więc można o nim jego własnemi 
słowy : 


Szedł naprzód , drogą zacną i jasną 

W pełnieniu zadań swego zawodu, 

Przenosił zawsze nad sprawę własną 
Nad własne dobro dobro narodu. 


A więc cześć Mu! i pokój Jego popiołom ! 


n zm SEE 


wem moralnym a więc łatwo byłego było usunąć, 
gdyby nie był w opinii publicznej ugruntowany. 
Było byto pewnie dla Pressy miłe, gdyby stronni- 
ctwo patryotów upadło. Ale choćby się Europa 
jescze więcej trwożyła i niepokoiła. w Rosyi pa- 
tryotów nie braknie ani też nie stracę oni sym- 
patyi. 

Presse zbywa ten artykuł krótką odpowiedzią : 
Jeżeli to Ignatiew, Katkow i slawofile są wyłą- 
cznie patryotami, to chyba „oficyalna* Rosya z sa- 
mych zdrajeów się składa? Dobrze by było — 
powiada dalej — żeby określono bliżej pojęcie 
owych „żywotnych“ interesów Rosyi, które Eu- 
ropa musi uszanować. Wszak wiadomo, iż par- 
tya lgnatiewa uważa zabór półwyspu bałkań- 
skiego i Konstantynopola jako „żywotny* interes 
Rosyi! 


Ww wysokich sferach towarzystwa petersburg- 
skiego mówią znowu, że stanowisko wszechwła- 
dnego Pobiedonoscewa, zostało zachwiane. Kore- 
spondent poterburgski Pol. Cor. dodaje do tej 
pogłoski nasiępujące objaśnienie : „Nie zapomnia- 
no jeszeze, że przed dwoma laty "jeden z WYSO0- 
kich urzędników ełowych, bliski krewny P: bie- 
donoscewa popadł w podejrzenie, że wspólnie 
z innymi oszukał skarb na znaczne sumy. Ro- 
biono wówczas kroki przygotowawcze, żeby do- 
tyczące osobistości postawić w stan oskarżenia, 
ale jak to zwyczajnie w Moskwie się dzieje spra- 
wę zatuszowano i tak długo trzymano w zawie- 
szeniu. aż car kazał zaprzestać dochodzeń. Stało 
się to wskutek wpływów Pobiedonoscewa, koła 
jednak dworskie, przeciwne starszemu prokura- 
torowi synodu twierdzą, że odniósł on w tej spra- 
wie zwycięstwo Pyirusowe, i że stracił zaufanie 
cara. * 

Berliński Tagblatt odebrać miał list od raskol- 
ników rosyjskich z gubernii charkowskiej, któ- 
rzy w liście tym donoszą. że mimo świeżo ogło- 
szonych ulg dla sekt religijnych rosyjskich, zna- 
nych pod ogólną nazwą „raskołu* (odszczepień- 
stwa) są oni prześladowani przez władze miejsco- 
we, a biskup starowierski Genadij doznaje tysią- 
cznych nieprzyjemności ze strony miejscowego 
gubernatora. 

W ostatnim zeszycie ofieyalnego organu rosyj- 
skiego ministerstwa oświaty mieści się ciekawy 
okółnik z 20 października 1882 r., w którym po- 
wiedziano, że skonstatowano urzędownie ślady 
„przestępnej propagandy" w 18 gimnazyach, 
1 progimnazyum i 10 szkolach realnych. Jedno- 
cześnie w 14 gimnazyach i 4 szkołach realnych 
miały miejsce zaburzenia studenckie, połączone 
z wystąpieniami przeciwko władzy szkolnej. 

Donoszą z Petersbnrga, że ubiegłego tygodnia 
aresztowano tam 25 studentów. „Bliższe namuj” 
aresztowanie mio Są wiadome. 

"Pet. Wied ubolewają, że sprawa prawo- 
sławia na półwyspie bałkańskim stoi 
coraz gorzej. Zdaniem ich najgorzej przed- 
stawia się Bulgarya, niedawno jeszcze stojąca sil- 
nie na gruncie prawosławnym. Datuje się to nade- 
wszystko od chwili, kiedy patryarchą karłowiec- 
kim został protegowany z Austryi Andjelicz. Za 
patryarchatu Rajewicza. Maszyrowicza i Iwaszko- 
wieza, Bałkany można było uważać za prowincyę 
zupełnie prawosławną. Dzisiaj rzeczy stoją zu- 
pełnie inaczej. 

W Serbii mówią, „Wiedomosti,, panuje od 
pewnego czasu scehyzma (w schyzmie). rządzi tam 
hierarchia nieprawna. która jest może wszystkiem, 
ale nie prawosławiem. 

W Bośnii i Hereogowinie patryarcha powsze- 
chny musiał zgodzić się na rządy Austryi, która 
sama mianuje metropolitów serajewskieh i innych. 
Tutaj wre silna wałka z propagandą katolicką i 
protestacką. 

Ale najgorzej jest w Bulgaryi. to jest w księ- 
stwie, we wschodniej Rumelii i w Macedonii. 
Bulgarowie odłączyli się od wielkiej cerkwi i 
utworzyli oddzielny egzarchat, zawisły wprost od 
władzy świeckiej na mocy firmanu Porty z roku 
1870, wskutek czego. w roku 1872, cerkiew po- 
wszechna ogłosiła ich za sehyzmatyków. 

Jest to położenie bardzo smutne, bo egzar- 
chowie bulgarscy, będąe w rzdwojeniu z tą cer- 
kwią, tracą siły swe w walce z nią i nie sa 
w stanie walczyć skutecznie z propag*ndą kato- 
lieką, protestancką i anglikańską. popieraną przez 
Austryę, Francyę, Niemcy, Anglię i Amerykę. 
Oprócz tego, dotkliwe ciosy zadali egzarchatowi 
ministrowie radykalni Zankow, Karawełow, któ- 
rzy oseylując między katolicyzmem a zupełną nie- 
wiarą, wtrącali się zuchwale do spraw cerkwi 
prawosławnej, dążąc do zupełnej ich zagłady, by 
przerwać wszelki stosunek z R sy% 

W dalszym ciągu Pet. Wied. uzasadniają myśl, 
"GLŻ SŁAW SK ROGE ZREFWWWEEN WK WE WGA O ER FT FIE egzarchat bulgarski czeinprędzej zjednoczył 
się Z patryarehatem powszechny m, iuaczej roz- 
płynie się w katolicyzmie i prostantyzmie. Nigdy 
jeszcze me miała takiej żywotności propagand% 
katolieka, popierana przez Austryę i Francyę, a 
prowadzona żarliwie z inicyatywy Leona XIII. 
Katolicki biskup w Bukareszcie wywiera wpływ 
na swoich agentów nad Dunajem, w Sistowie, 
‘w Ruszczuku i w Tulezynie; w południowej Bul- 
garyi przybyły z Austryi biskop Hippingen. pro- 
wadzi rzecz energicznie i śmiało i otwarcie jest 
zdania, że zdoła nawrócić na katolieyzm Bulga- 
ryę, zanim egzarchat bulgarski pogodzi się z pa- 
tryarchatem. Papież obsadza tu całą swoją hie- 
rarchię, mianuje kapłanów bulgarskich na bisku- 
pów i arcybiskupów, okazuje sympatyę Słowiań- 
szczyznie, zalecając uroczyste obehodzenie święta 
Qyryla i Metodego, których zaliczył do kategoryi 
świętych kościoła rzymsko-katoliekiego, i dozwa 
lając odprawiać nabożeństwo w języku bulgar- 
skim. Radykałowie w Płodwiwie, zachęcani przez 
Zankowa i Karawełowa, otwarcie pomagają pro- 
pagandzie katoliekiej, podniecanej przez konsu- 
lów i agentów Austryi, 

W końcu Pet. Wied. wróżą, że dni prawosła- 
wia w Bulgaryi są policzone, jeżeli ono pozosta- 
nie nadal w bezezynności i egzarchat bulgarski 
nie zjednoczy się jak najprędzej z patryarchatem. 


Pomimo całego rozwoju handlu wywozo- 
wego Niemiec na zachód, długa wschodnia 
granica budzi w nich zawsze westchnienia za 
kundmanami w Polsee i Rosyi. Ten ekono- 
miczny punkt widzenia jest najpopularniejszym 
propagatorem dla planów krzyżackiej zachłanno- 
ści. Świeżo ogłasza Nat. Ztng. list jakiegoś jego- |e 
mościa, który po dziesięciu latach zwiedzał nie- 
mieeko-polską granicę od Sosnowiec po Warszawę 
«i okropnie się skarży na wzrost „rosyjskiego pr74- 
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mysłu*. Fo co zastał, przeszło jego oczekiwania. 
Warszawa we wszystkich gałęziach wszystko 
sama produkuje, wszędzie powstają nowe budowle 
lub rozszerzają stare. — Wzrost fabryk Hiellego 
i Dittricha w Żyrardowie wprawia w zdu- 
mienie. Łódź, ten „polski Manchester* rozwi- 
nęła nietylko przędzalnietwo i tkactwo bawełny, 
ale wiele innych gałęzi fabrycznego przemysłu. 
Zakłady zmarłego Scheiblera w Łodzi są kolosal- 
ne. Hutnictwo i górnictwo w Dąbrowie i Sosno- 
wicach robią szalone postępy. Powstały tu obok 
pieców i fabryk żelaza, huty szkła, przędzalnie 
kamgarnu i wygoni. Produkcya węgla pod ochro- 
ną cła rozwija się olbrzymio i nie może zaspo- 
koić wymagań. 

Autor listu apeluje do mężów kierujących na- 
wą Niemiec, żeby baczyli, „iżby wywóz wytwo- 
rów przemysłowych z Niemiec nie doznał no- 
wego cofnięcia. * 

Już to z kombinacyj publicystycznych, eo bę- 
dzie z Niemcami jak zabraknie Bismarka, złożył- 
by całą bibliotekę — makulatury. Oczywiście, są- 
siedzi ks. kanclerza najbardziej lubują się w ta- 
kich kombinacych, ciesząc się, że Niemców chy- 
ba nie stać już na drugiego takiego Uckermaer- 
kera. Ostatniemi czasy paryski Temps w ogórko- 
wej posusze cieszył się biedą niemiecką. która 
nastąpi po ubytku ks. kanclerza. Odpowiada inu 
na to Nat. Ztg. Prawdą jest, mówi ergan liberul- 
ny, że kanclerza żaden człowiek dzisiejszych Nie- 
miec nie zastąpi. Ale rolę jego rozdzieli się po- 
między szereg zdolnych mężów, a wtedy Niemcy 
będą dopiero w położeniu, w jakiem się dziś już 
inne państwa europejskie znajdują. Na Ferry'ch 
i Challemel-Lacour ów stać zawsze Niemcy 

W obozie konserwatywnym świeżo ogłoszony 
program socyalno-polityczny, o którym sze zej 
pomówimy niebawem, wywołał polemikę. Chodzi 
tu o dozę roli państwowej dopuszczalnej z jednej, 
a kościelnej z drugiej strony. W pojęciach dużo 
konfuzyi, dużo średniowieeczyzny odgrzebanej 
uchodzi za rciormę, a reakcyjne zachcianki przy- 
bierają pozory rozwoju socyalno-polityeznego na 
gruncie narodowym. 

Upaństwowienie kolei pruskich jest pra- 
wie skończone. Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
teraz rozpocznie się na nowo polityczna akcya 
porzucona przed kilkn laty, w kierunku wytwo- 
rzenia ogólno-państwowego, niemieckiego syste- 
mu kolei państwowych. Idea ta przewodniczyła 
w całej polityce kolejowej rządu pruskiego, a ja- 
ko jeden z potężnych środków zjednoczenia Nie- 
miec, należy do programu żelaznego kanclerza. 
Partykularyzm państw niemieckich, nawet tych, 
które u siebie przeprowadziły upaństwowienia 
kolei, uniemożebnił pierwszy plan podiegy , pre 
dtiu bey. Prlisy oddawały wtedy swoje państwo- 
we koleje cesarstwu niemieckiemu. Dziś, gdy Pru- 
sy przeprowadzily zupełnie upaństwowienie kolei 
ma rząd inne środki działania przeciw partyku- 
laryzmowi i użyje ich. Voss. Ztg zapowiada woj- 
nę kolejową, którą Prusy wydadzą państewkom, 
a w pierwszym rzędzie Bawaryi. Genialne połą- 
czenie idei upaństwowienia kolei z deeentraliza- 
cyą administracyjną , przestrzeganie interesów 
ogólno-narodowych i krajowych przeciw egoizmo- 
wi klik i koteryj kolejowych i handlowych, za- 
pewnia pruskiej polityce kolejowej niezawodne 
zwycięstwo w całych Niemczech. Donoszą już 
o kompromi sie, prasko-bawarskim, który byłby 
tylko mostkiem do „Reichs-Eisenbahn-systemu. * 


Jubileusz Sobieskiego. 


Centralny komitet jubileuszowy podniósł na 
jednem z posiedzeń swych inicyatywę wzniesie- 
nia tablice pamiątkowych z odpowiedniemi napi- 
sami w miejseowościach wsławionych pobytem 
Jana III, lub pamiętnych wypadkami dziejow$mi 
z czasów jego panowania. Dla poparcia tej myśli 
przesłał komitet zakupione przez siebie w 120 
egzemplarzach dzieło Tatomira „Ślady króla „Ja- 
na III* wymienionym w niem gminom z prąpo- 
zycyą sporządzenia z funduszów miejscowych 
wspomnianych tablic pamiątkowych, lub ewen- 
tualuie zamówienia ich u centralnego . komitążu, 
który poruczył komitetowi artystycznemu Bod 
przewodnietwem p. Wierzbickiego wykonanie Je- 
duej takiej tablicy na okaz. Piękny ten modal, 
mający być ustawionym w Komarnie, znajduje 
się na wystawie w haudlu księgarskim p. AE 
uowicza i Schmidte we Lwowie, gdzie go 
żdego czasu można oglądać. Wyrób ten nehe 
odlany z cynku w stosownem obramowaniu, ou. 
znacza się skromną a gustowną ornamentykę, 
której wykonmniem według własnego pomysłu i 
rysunku uprzejmie się zajął prof. Marconi. 

Na wierzchu tablicy umieszezono tarczę Sobie- 
skiego w laurowym wieńcu. Ułożenia napisów 
stósowuych dla każdej miejscowości podjęła się 
komisya historyczna. Cens pojedyńczej tablicy 
od 10 do 20 zir. 

Publikując niniejszą wiadomość” zwracamy się 
do obywateli, którym dregą pamięć nrzeszłości, 
z uprzejmem wezwaniem, by raczyli projekt pa- 
miştkowych tablic w jak majszerszych popierać 
kołach i przeprowadzić go we wszystkich miej- 
seowościach z pamięcią Jana IIT związanych. 

Z centralnego Komitetu Jubileuszowego. 


Pierwszy wykaz składek na rzecz jubileuszu 
Sobieskiego. Zaliczka Wydziału kraj. 1000 złr., ks. 
A. Sapieha 300 złr., hr. Wł. Dzieduszycki 200 złr., 
hr. Wł. Russocki 100 złr., hr. Artur Potocki 100 
złr., gal. kasa oszczędności 100 złr., Dyrekcya Tram- 
waju 25 złr., kapituła obrz. łaciń. 20 złr., Towarz. 
pedag. 10 złr., przełożeństwo Zboru izraelickiego 25 
złr., rzeszowska Kasa oszczędn. 50 złr., zwierzchność 
gminy Tyśmienica 10 złr., hr. Wł. Badeni 20 złr., 
Pietruski 45 złr. 80 ct., "J. Stroh 5 złr., Jarecki 
17 złr.. Amborski 10 złr. 50 et. R. Foedrich z 
Brzozowa 1U złr. 50 ct., Fr. Bałutowski 150 złr., 
Niedziałkowski 10 złr., z zabawy w Grzymałowie 
30 złr. 60 ct.. Jamrógiewicz 6 złr. 50 ct., Tatomir 
10 złr. 70 ct., Draliniewicz z Trębowli 3 złr., ks. 
Lie 1 złr., dyr. Polański z Przemyśla 18 złr. 50 
ct., Fow. „Rodzina“ 42 złr. 70 ct., Gabryszewski 
z Jasła 12 złr., dyr. Hamerski 14 złr., Ostaszewski 
ze Wzdowa 2 złr., dyr. Samolewicz 11 złr., ka. 
arcyb. Issakowiez 10 złr., Szeliński z Bohorodczan 
X złr., dyr. Biesiadzki ze Stanisławowa 12 złr. 25 
ct., E. Czerkawski 10 złr. Razem 2.513 złr. 25 ct. 

Uwaga. Powyżej podano tylko nazwiska osób, któ- 
re bądźto w własnem imieniu złożyły wyszczegól- 
nione kwoty, lub na których nazwisko był wysto- 
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"Polkowski, a także p. Schwartz i p. Skalski, „który 
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sowany arkusz subskrypcyjny. Szczegółowe wykazy 
będą mogły dopiero wtenczas być ogłoszone, skoro 
osoby, które złożyły uzbierane pieniądze w gal. ban- 
ku kredyt., nadeślą do kancelaryi centralnego Ko- 
mitetu pokwitowane w banku arkusze subskrypceyj- 
ne. Z prowincyi najlepiej odsyłać pieniądze za prze- 
kazem do* gal. banku kred., a arkusze pocztą do 
Komitetu. 


Ez RWE zi a OE 


Kronika. 


najpiękniejszych kobiet w Europie, w szczególności 
1 Moskiewkę, 2 Francuski, 1 Serbkę, 2 wiedeńki 
i 2 Włoszki, Publiczność rozciekawiona tą kolosalną 
blagą zebrała się bardzo licznie — p dyrektor Ave- 
ro przedstawił eo umiał, a gdy zniecierpliwieni wi- 
dzowie zażądali przedstawienia owych 8 cudów pię- 
kności — p. dyrektor Avero odezytał telegram, na- 
desłany jakoby z Krakowa, według którego damy te 
go oszukały i nie przybędą. 

Publiczność rozgniewana zażądała zwrotu zapła- 
eonych kwot za bilety, a gdy się jeszcze i po- 
licya w sprawę wdała, „dyrektor* Avero zniknąć u 
miał bez śladu. 

Kogo tu bardziej podziwiać? Sądzimy, że publi- 
czność, ktora się dała złapać na takie błazeństwo. 

Wyspa Ischia, której katastrofa żałobą okryła 
całe Włochy, leży na Tyrreńskiem morzu, od Nea- 
polu oddzielona kanałem di Procida. Obszar jej zaj- 
muje dwie mile kwadratowe — mieszkańców zaś 
liczy 24.000. Wyspa ta, której klimat łagodny 
sprzyja chodowli wina, przepysznych owoców i oli- 
wy, słynie ze swych ciepłych źródeł, posiadających 
lecznicze własności. Źródła owe biją głównie koło wsi 
Casamicciola i Lacco. Ze szczytn góry Epomeo (2364 
stóp) rozciąga się czarujący widok za zatokę nea- 
politańską , Graetę, Salerno i sięga aż po grzbiety 
Appeninów. Mieszkańcy są silnie zbudowani, ko- 
biety odznaczają się urodą, którą podnosi strój ma- 
lowniczy. Wyspa co roku zaludnia się tysiącami go- 
ści z całych Włoch. Niestety jednak ten czarowny 
kawałek ziemi ma pod sobą grunt wulkaniczny. Już 
przed dwoma laty srożyło się tu trzęsienie ziemi. 
Casamicciola „la regina dei bagni“ padła ofiarą ka- 
tastrofy, która oszczędziła tylko parę nędznych chat 
nadbrzeżnych, pochłaniając wszystkie hotele i gma- 
chy. Goście kąpielowi ocaleli wówczas wszyscy ; lu- 
dność miejscowa ciężkie poniosła straty. Obecnie 
trzęsienie dotknęłe właśnie najwięcej przebywających 
tam gości. Przerażającą liczbę ofiar podajemy W te- 
legramach. 


miar nie zasiewać żadnego ziarna więcej bez uży- 
cia tego taniego, a nadzwyczaj skutecznego środ- 
ka nawozowego. Pan Kossakiewicz ma nawet za- 
miar wybrać się z kilku kamionkami kwasu siar- 
czanego w tutejsze góry pomiędzy Rusinów i 
przez przyrządzenie im glinki nawozowej pouczyć 
tych biednych górali o tym nowym, nadzwyczaj- 
nie skut: cznym, a bardzo tanim sposobie użyznia- 
nia roli. 

Skuteczność tego nawozu da się tem wytłoma- 
czyć, że kwas siarczany rozkłada składowe części 
gliny, które i połączenia fostoru w sobie zawie- 
rają, i robi je rozpuszczalnymi i dla roślin po- 
chwytnymi, nadto zbyteczna część kwasu siar- 
ezanego po roli z glinką rozrzuconego zdaje się 
przyciągać, chemicznie wiązać i roślinom poda- 
wać, zawsze w powietrzu znajdujący się amoniak 
i tym sposobem pośrednio zaopatrywać rośliny 
w dwa najważniejsze, do ich porostu potrzebne 
pierwiastki t. j. fosfor i azot; — co ciemne ubar- 
wienie liścia i dorodne rozwijanie się kłosów u 
roślin na takim nawozie posianych udowadniać 
się zdają. 

Sposób użycia jest następny: na morgę roli bie- 
rze się najwyżej dziesięć hektolitrów gliny lub 
iłu; lepszy ił, niż glina, gdyż nie zawiera w so- 
bie tyle krzemionki czyli piasku, który pod dzia- 
łaniem kwasu zdaje się, że się najmniej zmienia, 
i zalewa się tę ilość jedną bańką zawierającą 
mniej więcej do 20 klgr. kwasu siarczanego, po- 
czem się wszystko mięsza i starannie składa i 
od deszczu nakryciem słomą chroni. Po trzech 
dniach mięsza się powtórnie całą kupę, pozosta- 
wia pod przykryciem na trzy dni, poczem glina 
jest do użytku zdolna, i razem ze zbożem, zu- 
pełnie tak, jak kości, lub też na poschodzone i 
poratunku potrzebujące zboże, konicze lub trawy 
się rozsiewa. 

Zważywszy, że 100 kilo kwasu siarczanego 
skoncentrowanego (66° Baume) w większych ilo- 
ściach 7 złr., w mniejszych 9 złr. oprócz kosztów 
dowozu kosztuje i że na dobre znawożenie morga 
20 do 50 klgr. najwyżej kwasu siarczanego 
potrzeba, że dalej każdy u siebie glinkę lub iły 
posiada, i dla oszezędzenia sobie kosztów prze- 
wozu na każdym kawałku roli glinę preparować 
może, nie można koszt nawożenia jednego morga 
wyżej jak dwa do czterech złr. liczyć, gdy tym- 
czasem koszt nawożenia gnojem stajennym, licząc 
tylko jego wywóz, kośćmi lub guanem, a cóż 
dopiero stawarką, kompostami czyli prochami, 
kilkanaście lub kilkadziesiąt zł. wynosi. Jeżeli 
dalej różnica wartości plonu na jednym morgu 
przy dobrym lub złym urodzaju kilkadziesiąt lub 
do stu zł. wynosić może, zaś w preparowanej 
kwasem glinie tak łatwy, tani i pewny środek 
zapewnienia sobie dobrego plonu mamy, to nie 
wątpię, że od dziś już nikt, po przekonaniu się 
o skuteczności tego środka, za przykładem pana 
Kozakiewicza, właściciela Bobowy, ziarnka w zie- 
mię bez użycia glinki kwasem preparowanej nie 
rzuci. 

Niewątpliwie jednak nowy ten sposób nawo- 
żenia zastąpić powinien i musi dotychczasowe 
drogie sztuczne nawozy, na które krocie corocz- 
nie wydawano. Mierzwie stajennej, rozumie się, 
ani ten, ani inny wynalazek ujmy nie zrobi, je- 
stem nawet przekonania, że najwyższe plony uży- 
ciem obu tych środków nawozowych osiągnąć 
można. a 

Kraj nasz, jak na dziś przeważnie rolniczy i 
od dochodu z roli zawisł na razie i jeszcze na 
długo, a niechby jak najkróciej, jego dobrobyt i 


Kraków, 31 lipca. 


Pogrzeb. Na cmentarzu tutejszym liczba zmar- 
łych pracowników na niwie piśmiennictwa ojczystego 
zwiększoną znów została o jednę mogiłę — Wł. L. 
Anczyca. Zmarły odprowadzonym wczoraj został na 
wieczny odpoczynek , niesiony na barkach kolegów, 
otoczony gronem przyjaciół i zwolenników jego ta- 
lentu. Pieśnią wykonaną przez grono Śpiewaków 
sceny lwowskiej obdarzono go w tym ostatnim po- 
chodzie, a przyjaciele starym zwyczajem rzucili 
na trumnę garść ziemi. Nad grobem przemówił ks. 


w kilku słowach pożegnał zmarłego w imienin ar- 
tystów teatru lwowskiego. Śród licznych wieńców, 
pokrywających trumnę, widniał spleciony z kłosów 
żyta i pszenicy — wieniec opatrzony napisem: „Od 
Łobzowian. * 

Za spokój duszy Władysława Ludwika Anczyca 
odbędzie się w kościele 00. Kapucynów we środę o 
g. 10 przed południem nabożeństwo żałobne. 

W miejsce zmarłego radcy m. Deichesa wcho- 
dzi do Rady miasta Krakowa p. Stanisław Arm ó- 
łowicz, zasłużony starszy cechu rzeźuiekiego kra- 
kowskiego: 

Uroczystości wrześniowe pozwalają się w Kra- 
kowie spodziewać licznego zjazdu. Należałoby z te- 
go powodu, aby zawczasu homisya kwaterunkowa 
zajęła się obmyśleniem sposobu pomieszczenia spo- 
dziewanych gości. Oprócz innych budynków, któ- 
rych podwoje w podobnych razach zawsze gościnnie 
się otwierają, będzie można także w roku bieżącym 
korzystać z domu miejskiego, który po przeniesieniu 
kasy Oszczędności stoi opróżniony. 

Odnowa facyat kamlenicznych w bieżącym ro- 
ku praktykuje się wprawdzie w mieście naszem na 
większą skalę, aniżeli w latach poprzednich — nie 
wszyscy jednak właściciele czynią zadość potrzebie, 
jakkolwiek byłoby do życzenia, aby wobec nadcho- 
dzących uroczystości wrześniowych miasto nasze 
przybrało pozór o ile być może schludny, bo jak cię 
widzą, tak cię piszą — powiada przysłowie. Skoro 
zaś mówimy c kamienicach trudno zataić zdziwienie, 
jakiego doznajemy zawsze, ilekroć z wieży marya- 
ckiej patrzymy na znaczną jeszcze ilość dachów gon- 
towych w mieście. Po strasznym pożarze 1850 r. 
zapadła przecież ze strony miasta uchwała, zabrania- 
jąca restauracyi dachów gontowych, celem zastąpienia 
ich materyałem ogniotrwałym — a przeciąg lat 30 
przeszło powinienby był wystarczyć na odjęcie ognio- 
wi z tej strony strawy. Cóż więc jest przyczyną, że 
do dziś dnia więcej niż trzecia część domów Świeci 
gontami i to w samym środku miasta, że wspomni- 
my tylko o ulicy Mikołajskiej ? 

Towarzystwo dessauskie gospodaruje w mie- 
ście, jak gdyby obowiązywał je dawny kontrakt; 
pozwala sobie naruszać bruk i zakładać rury gazo- 
we, do czego nie ma najmniejszego prawa bez ze- 
zwolenia gminy Czy miasto nie może się oprzeć tej 
teutońskiej inwazyi ? 

Zarząd tramwaju wskutek uchwały rady miej 


składki. Pani Jadwiga D. dla podupadłych oby- 
wateli J. D. Z. złożyła 5 złr. w Administracyi N. Re- 
formy. 


Echa kąpielowe. 


Krynica. Szósta lista gości zdrojowych wykazuje 
od 17 do 24 lipca przybyłych 232 rodzin a 405 
osób. Razem z wykazanemi poprzednio jest 1352 
rodzin, 2237 osób. Między przybyłymi są: An- 
toni Edward Odyniec, poseł Antoni Cha mi ec, 
Gustaw Frieman artysta-skrzypek, Wanda Miller 
Czechowska śpiewaczka, Michalina Szyma- 
nowska żona redaktora Kuryera Warsz. i An- 
toni Schiffner dyrektor poczt galicyjskich. 

Szczawniea, 2820 lipca. Po długim szeregu dni 
chłodnych i dżdżystych doczekaliśmy się nareszcie 
wczoraj pogody. Kto mógł wyruszył z zakładu, aby 
napoić się niezrównanym urokiem pobliskich Pienin. 
Dnia poprzedniego na uroczystość otwarcia zbudo- 
wanego świeżo dworu zakładowego mieliśmy wielki 
bal, który wypadł świetnie tak pod względem mate 
ryalnym jak i co do zabawy, do czego nie skąpił 
zachęty marszałek Zyblikiewicz stając sam do tańca 
i ożywiając się jak za dawnych czasów. Dochód 
z balu słusznie bardzo przeznaczono na wystawienie 
pomnika śp. Szalajowi, bo ten dowód nezczenia od 
dawna należał się człowiekowi, tak wysoce Szczawniey 
zasłużonemu. 

W ogóle na brak rozrywek żalić się tutaj nie mo- 
żna. Zapowiedzi prelekcyj, koncertów i wycieczek 
snują się bezustannie, czekając tylko na swoją ko: 
lej Słyszeliśmy także znaną wam dobrze śpiewaczkę 
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I 
rząd Towarzystwa w porozumieniu z komitetem wy-!wszystkich urzędach gminnych otworzono sub- 
stawy, i jeźli uzna za potrzebne. ogłosi publieznie'skrypeye. Przy pracy nad ratunkiem zginęło kil- * 
imię tego, który wystawił przedmioty pochodzące 'ku żołnierzy. Deputowani Lazzaro i Miceli urato- 
z rąk obcych lub wypielęgnowaue obcem staraniem. | wani. Jest obawa, że ofiar katastrofy jest więcej 
3) Katalog ogółowy będzie drukowanym; ażeby |niż 3000. Roboty ratunkowe są niesłychanie utru- 
więc wszyscy wystawiający byli w nim umieszczeni, | dnione, ponieważ ruiny tworzą formalne góry i 
potrzeba, ażeby każdy do oznajmienia swego dołą- | wszystkie ulice są zasypane. Czynność władz woj- 
czył imienny spis przedmiotów, które wystawić za- |skowych jest podziwu godna. Przy wyszukiwaniu 
mierza, a zarazem oznaczyć te, które przeznacza do|i rozpoznawaniu trupów zdarzają się głęboko wzru- 
sprzedaży. Cena musi być uwidocznioną tak w spi- |szające sceny. Uratowano 15 osób, które były 
sie, jakoteż na wystawionych przedmiotach. nieuszkodzone, a tylko przysypane. Tej nocy za- 
4) Każdy z wystawiających bez różnicy, czyli do|kończono roboty ratunkowe, dziś zaczęło się grze- 
Towarzystwa ogrodniczego należy lub nie, ma pra-|banie ofiar. Biskup San Felice z duchowieństwem 
wo do nagród, nie wyłączając prywatnych ani han- |biorą udział w ratunku. Między zabitymi znajdu- 
dlujących ogrodników. je się także młody proboszcz Casamiecioli, który 
5) Przyjęcie i ustawienie przedmiotów nadesła- |za zasługi w czasie trzęsienia ziemi w r. 1881 
nych odbywać się będzie przez trzy dni, a miano-|został przez papieża mianowany biskupem in par- 
wicie od 20 do 22 września r: b. włącznie. Ścięte | tibus. Tytularny biskup Ischii wskutek wzrusze- 
rośliny, jako to: bukiety Świeże i zasuszone kwiaty, | nia rażony paraliżem. 
gałązki itp. przyjmowane będą dnia 22 września. | Medyolan, 31 lipca. Król odjechał do Neapolu 
Przedmioty wystawy obowiązanym jest właścicielji przybywa tam w nocy. 
dostawić własnym kosztem na miejsce wystawy — | Rzym, 31 lipca. Fanfulla i Italia zaprzecza- 
nareszcie i odebrać, jeżeli rzeczone przedmioty nie|ją pogłosce, jakoby Monako miało przejść na 
zostały sprzedaue po ukończeniu wystawy. Francję. 
6) Przyjęciem i wyznaczeniem miejsca zajmuje] Petersburg, 31 lipca. Minister wojny zachoro- 
się ustanowiony do tego Wydział wystawowy. wał. Według pogłosek, ma wyjechać do kąpiel. 
7) Wystawione przedmioty mogą być odebrane | Bułgarski prezes ministrów Sobolew miał u cara 
przed końcem wystawy tylko w razach koniecznych, | pożegnalną audyencyę. Odjeżdża do Sofii. 
uznanych przez Wydział wystawowy. Londyn, 31 lipca. Z Cap donoszą, Że na po- 
8) Dozorowanie i pielęgnowanie przedmiotów wy- Į kładzie statku „Kinfaunscastle* podróżny Odon- 
stawy, — jakoteż uprzątnienie ich zaraz po za-|nel, zastrzelił innego podróżnego, w przypu- 
mknięciu wystawy, jest obowiązkiem wystawiających |szczeniu, że jest to James Carey, znany dono- 
właścicieli, niepodobna bowiem jest Wydziałowi rę- |siciel z dublińskiego procesu. 
czyć za uszkodzenia lub straty, lnbo wszelkich do-| Londyn, 31 lipca. W [zbie niższej North- 
łoży starań, ażeby zapobiedz ile możności szkodom.|eote stawia znany wniosek o adres w sprawie 
9) Przyznanie nagród odbędzie się w pierwszych | kanału Suezkiego. Norwood wnosi swoją po- 
trzech dniach wystawy przez sąd specyalny złożony |prawkę, Gladstone zwaleza najnowszą teoryę 
przez zarząd Towarzystwa, poczem zostaną ogłoszo-|Salisbury'ego, jakoby Anglia jedna miała 
ne nazwiska tych, którzy nagrodę otrzymali. Wys.|prawo wdawać się w tę sprawę, i jakoby prawa 
c. k. ministerstwu rolnictwa, Wys. Wydziałowi kra-|terytoryalne mogły być obalone przez interesa 
jowemu i Radzie gminnej miasta Lwowa, wolno jest |światowego handlu. Kanał angielski może tylko 
wziąć udział w tym sądzie przez zamianowanego | powstać na angielskich obszarach. Wniosek North- 
delegata. cote'a niweczyłby przywileje Lessepsa, które- 
10) Rozdzielenie nagród, których jakość i ilosć |go Żądania datują się od r. 1872, a więc znane 
ogłoszoną będzie późniejszem doniesieniem , nastąpi|są poprzedniemu gabinetowi. Izba zresztą nie 
ostatniego dnia wystawy o godz. 4 popołndniu. Te-| może rozstrzygać pytania, o którem orzekać mo- 
goż samego dnia popołudniu o 5 godz. uastąpi za- |że tylko egipski lub międzynarodowy trybunał. 
mknięcie wystawy, a potem przedane i wylosowane | Działanie rządu wcale nie wiąże Izby. Gladstone 
zostaną publicznie i te przedmioty, które wystawia- |żąda odrzucenia wniosku Nortcothe'a. Mówi, że 
jący, do sprzedaży lub wylosowania przeznaczyli. | przyjęcie tego wniosku mogłoby dać zgubny przy- _ 
kład innym ciałom prawodawczym w usiłowaniu 
rozstrzygania kwestyi prawnych i tylkoby sprawę 
powikłało. Izba odrzuciła wniosek Northeote'a 
288 głosami przeciw 188. Poprawkę Norwood'a 


Telegraficzne Sprawozdanie wiedeńskiej giełdy 
zbożowej. 
Wiedeń, 31 lipca, godzina 10 rano. 


Pszenica na jesień złr. 10:90 do 11:— | przyjęto bez głosowania. Parneliści wstrzymali się 
Zyto Pa . . . &10 do 815ļ[od głosowania. 
Owies 4 . . . 6:92 do 6:97] Paryż, 81 lipca. Izba przyjęła konwencyę ko- 
Pszenica na wiosnę 1884 11:42 — 11'48.|lei orleańskiej. 
Zyto A 3 8-35 — 8-40.| Belgrad, 31 lipca. Tutejszy korespondent Ti- 
Owies 7:27 — 7:35. |mes'a, Grant, zosta? mianowany wicekonsulem do 


Kukurudza maj-czerwiec 1884 6:68 — 670. 
Usposobienie ciche. 


Wiedeń, 30 lipca. Silne usposobienie ustąpiło 
nagłej reakcyi. Na całej linii zniżka, która do- 
tknęła głównie terminowe kursa żyta. 

Urzędownie notowano : 

Pszenica na jesień 10:90—10'94. Zyto węgierskie 
gotowe 7'99 — 8:24. — Zyto na jesień 8:10 — 815. 
Kukurudza gotowa 6-75 — 680. Kukurudza na lipiec- 
sierpień 6:67 — 6-72, na sierpień-wrzesień 6'70 — 6'7:, na 
wrzesiań-październik 6-85—6-90. Owies handlowy —'— 
Owies gotowy 6'60—t*77, na jesień 695 - T 
_ Pszenica na wiosnę (1884) 1142 — 11:47. Żyto 835— 
8'49. Kukurudza 6:73—6-77. Owies 1:28—7:88. 

Spirytus gotowy 3475. 


Stanów Zjednoczonych. Agent bułgarski Kirowie, 
telegraficznie został zawezwany do Sofii. 

Aleksandrya, 31 lipca. Bióro Reutera donosi: 
Kedyw oświadczył się przeciw natychmiastowemu 
zniesieniu sanitarnego kordonu, bo w miastach 
nadbrzeżnych morza Śródziemnego zrobiłoby to 
niedobre wrażenie. 

Kair, 31 lipca. Wśród angie!"kiei załogi zaszło 
kilka nowych wypadków śmierci. Stan jednak 
wojska w ogóle zadawalniający. W ostatnich 24 
godzinach umarło w Kairze na cholerę 330 osób, à 
z tych 36 w Bulak. a 

Lima, 31 lipca. Austro-węgierski poseł Krüger 
umarł. 


skiej otrzymał polecenie bezzwłocznej naprawy bru- 
ków około toru tramwajowego. 

Wycieczka do Halicza. Z krakowskich członków 
naukowej wycieczki do Halicza pozostali dotąd na 
miejseu pp.: Kirkor i Ziemięcki, w celu rozkopy- 
wania mogił, w pobliżu tego miasta leżących. 

Urzędowi literaci. W urzędowej Gazecie Lwow 
skiej czytamy : Ś. p. Anczyc był antorem „Chłopów 
arystokratów", „Łobzowian*, „Emigracyi chłopskiej“ 
„Kazimierza Góralczyka: itp. utworów,“ 
Powszechnie znany nawet studentom pseudonim zmar- 
łego pisarza, przedstawiony zostaje jako tytuł utwo- 
ru |... Ach, te urzędowe... "utwory ! 

Grad zniszczył zasiewy w d. 23 b. m. w Kal- 
nikowie p. Orzechowicza (pow. Mościcki) tudzież 
w d. 27 w Zaczerniu u p. Adama Jędrzejowicza 
(powiat rzeszowski). Szkody były zabezpieczone. 

Z prasy- W Seczutku lwowskim czytamy : 

„Czas donosi, że żandarm Orżewski aresztował 
w Petersburgu: W. księcia Michała. Okazuje się, 
że Czas nie czytuje Czasu — albo co najmniej, że 
dopiero zaczyna i w studyach swoich stanął co naj- 
mniej o rok w tyle poza Czasem. Fakt o przyare- 
sztowaniu ks. Michała Michałowicza przez Orżewskie- 
go czytaliśmy właśnie rok temu, czyli w roku 1882 
w Czasie. 

Czegóż to dowodzi ? 

— Że Czas stoi ciągle... i stać chce! 

Udało mu się zresztą co innego. Powiada — że 
„kiedy on wystąpi nieco ostrzej wobec szlachty na- 
szej, to szlachcie rzuca go w kąt, a czepia się jak 
ostatniej deski ratunku... Gazety Lwowskiej” - 

Dziwne to jest oburzenie Czasu, Wszak znane są 
fakta świadczące, Že jeźli ktoś zidyociał kompletnie 
przy kartach, to już potem kładzie tylko pasyanse. 

Ale zawsze stoi i stać chce... przy kartach.“ 

Poeia ludowy. Wspomnieliśmy niedawno o pe- 
wnym lirniku, włościaninie ze wsi Kaczanówki (w po- 
wiecie skałarkim), który chodzi od wsi do wsi i 
dzieje współczesne opowiada ludowi wierszem. Obe- 
enie jeden z obywat-li ziemskich przesłał Kuryero 
wi Lwowskiemu na próbę wierszzk utworu tego lir- 
nika, będący wyborną satyrą na nasze sądy gminne. 
Wirszyk ten brzmi: 


Urząd wiejski siadł za ławą 

Będziem sądzić, będzie prawo. 

Wójt powiedział wyrok krótki: 

Bileś Bartek dawaj wódki; 

A ty Maćku byłeś bity 7 
Każ dać kwartę okowity, 

Tak wójt keńczy każdą sprawę, 

Potem kładzie się pod ławę. 


Z Nowego Targu piszą do nas: 

Z okan du marszałka Zyblikiewicza ze 
Szczawnicy do Zakopanego i napowrót, na uroczy. 
stość poświęcenia szkoły snycerkiej w dniu 29go b. 
m. w Nowotarskiem zbudowano liczne bramy tryum- 
falne, grzmią salwy z moździeży, przewijają BE ban- 
derye górali konno i wszędzie życzliwe powitania. 

W Toeplitz- Schönau rozlepiono szumne afisze, że 
W dniu 21 lipca w teatrze Varieté p. AV9T0 0- 
ok iunych sztuk kuglarskich, jak : pojawienia się du- 


że popiół kwasem siarczanym przyrządzony, o 
wiele, bardzo wiele skuteczniejszym był, niż na- 
turalny czysty popiół. Otóż po tem własnem do- 
świadczeniu dałem wiarę kupionemu sekretowi i 
do próby przystąpiłem. Kazałem nakopać zwykłej 
chudej, martwej gliny, jakiej do robienia cegły 
używamy, mniej więcej do dziesięć hektolitrów, 
i glinę tę zmięszałem z jedną bańką t. j. 18 ki- 
logramów kwasu siarczanego. Pierwszy skutek tej 
mieszaniny był, że się glina silnie zagrzała, ja- 
SREgO, Uleco popielatego koloru, a w dotknięciu 
pewnej miałkości dostała, co wszystko o silnym 
rozkładzie chemicznym świadczyło. Po trzech 
dniach „wysiałem tak przyrządzoną glinę, jak zwy- 
kle kości, tylko nieco gęściej, gdyż chodziło mi 
o doraźny i przekonujący skutek, na łąkę, tudzież 


koniczynę w miejscach, gdzie te rośliny najgo- 
rzej stały i miejsce to dokładnie opalikowałem. 
I oto w krótkim czasie, bo w parę „tygodni sku- 


ję się, że p. Kossakiewicz, właściciel Bobowy i 


otym pomyśle nawożenia ze sprowadzonego prze- 
zemnie listu berlinskiego dowiedzieli, także pró- 
by i to może donośniejsze robili, zasiewając owies 
i jęczmień na umyślnie do tego wybranej wychu- 
dzonej roli, rozsiewając razem ze zbożem glinę 
kwasem siarezanym przyrządzoną. Rezultat 1 tutaj 
chów itp. — przedstawi kąpielowej publiczności 8: był nadzwyczajny tak, że ci panowie mają za- 


rozwój przemysłu. Jeżeli potrafimy podnieść to 
główne źródło dochodu, toć może prędzej do ja 
żądanego celu zdążymy; jednym z tych środków, 
które nam dopomódz mogą, stać się może ta 
glina, kwasem preparowana, bo nią dochód z roli 
podnieść i rolnika zbogacić można. 

Jeszcze jedno. — Galicya potrzebuje do czyszcze- 
nia nafty, bardzo znacznych ilości kwasu siar- 
czanego i fabryka w Hruszowie nie jest nawet 
w stanie dostarczyć na czas potrzebnych ilości, 
jak tego sam doświadczyłem, zamawiając dla sie- 
bie wagon kwasu siarczanego, którego dostarcza- 
nia na czas mi odmówiono. Nie wątpię, że spo- 
sób nawożenia glinką kwasem zaprawianą, w kró- 
tkim czasie ogólnie się rozpowszechni i że za- 
potrzebywanie kwasu siarczanego stanie się na d- 
zwyczajne. Jeżeli więc na seryo myślimy 
o podniesieniu przemysłu krajowego, to założ e- 
nie w kraju jednej i drugiej fabryki 
kwasu siarczanego, byłoby na czasie i 
zwracam na to uwagę kapitalistów. 

Czermna, dnia 22 lipca 1888. 

Karol Zaykowska. 


pannę K. Sługocką, której imponujący rzeczywiście 
głos prosi się koniecznie na scenę. 

Napływ gości wzrasta z dniem każdym. Z Kra- 
kowa bawią tutaj: dr Majer, Szlachtowski, Estrei- 
cher, Muczkowski, Luis i inni. 

Z Zakopanego donoszą, że pp.: Górski skrzy- 
pek i Paderewski pianista zamierzają tam dać 
koncert, podobno na korzyść szkoły snycerskiej. 

W Zakopanem bawi przeszło 460 osób. 


EE Z a O EOB 


Dział ekonomiczny. 


Kwas siarczany jako nawóz. 


Na wiosnę b. r. wyczytałem ogłoszenie jakie- 
goś Niemca z Berlina, że za 3 marki przyśle 
naukę nowego a taniego sposobu użyźniania zie- 
mi. Posławszy te trzy marki, dowiedziałem się, 
że sposób ten polega na rozkładaniu zwykłej gli- 
ny kwasem siarczanym, i użyciu tak przyrządzo- 
nej gliny za nawóz w sposób, jak n. p. kości lub 
innych sztucznych nawozów sypkich używany. 

Przyzadkowo już sam robiłem podobne próby, 
a mianowicie skupywałem popioły i bądż natu- 
ralne, bądź też kwasem siarczanym przyrządzane 
po roli rozsiewałem, i wówczas przekona!em się, 


Program dziewiątej wystawy owoców i roj 
ślin, tudzież przedmiotów pszczelnictwa zarządzone- 
przez Towarzystwo ogrodnicze lwowskie, w ogrodzie 
strzeleckim od dnia 22 do włącznie 26 września 
1883 r. odbyć się mającej. | 

A) Cel wystawy. 

Wystawę urządza się w celu: 

a) uzyskania poglądu na hodowane w kraju na- 
szym jarzyny, owoce, krzewy, szczepy, kwiaty, na- 
siona ogrodowe, tudzież narzędzia i wszelkie inne 
przedmioty ogrodnictwa i pszezelnietwa ; 

b) poznania osób z zamiłowaniem trudniących się 
postępowem gospodarstwem ogrodowem , lub inRą 
z powyż wymienionych. gąłęzi ; 

c) dowiedzenia się o miejscach i okolicach, w któ- 
rych najlepiej się udają pewne gatunki owoców, ja- 
rzyn, kwiatów, drzew, krzewów, nasion, albo gdzie 
kwitnie pszezelnietwo ; 

d) rozszerzenia zamiłowania i postępowej uprawy 
gospodarki w powyższych gałęziach ; 

e) zachęcania do zakładania bazarów ogrodniczych, 
a szczególnie do rozgałęzienia produkcyi własnych 
nasion ; 

f) rozpoznania, sklasyfikowania i dania nazwy wła- 
ściwej owscom, szczególnie jabłkom. 

B) Warunki wystawy. 

1) Każdy może owoce, jarzyny, nasiona, kwiaty 
ścięte lub w wazonach, drzewa lub inne rośliny, 
tudzież płody, narzędzia i przedmioty należące do 
ogrodnictwa i pszezelnictwa wystawiać, przedtem 
jednakże powinien do dnia 1 września r. b. zawia- 
domić zarząd Towarzystwa ogrodniczego o swoim za- 
miarze pisemnie, oznaczając jednocześnie, jakiej prze 
strzeni w stopach kwadratowych prawdopodobnie po- 
trzebować będzie. 

2) Każdy z wystawiąjących może wystawić tylko 
te przedmioty, które wypielęgnował lub wytworzył 
własną pracą, na swoim własnym lub dzierżawio- 
nym gruncie, lub w swojem mieszkaniu. W razie 
zachodzącej w tej mierze wątpliwości, rozstrzyga za- 


na zasiany i poschodzny już owies, jęczmień i 


tek okazał się nadzwyczajny niespodzie- 
wany, albowiem tak zboże, jak trawy przyrzą- 
dzoną kwasem gliną potrzęsione, odzuaczały się 
bujnością i ciemnym kolorem, jakby „odpisane* 
wśród okolicznej dość nędznej i żółtej wegetacji. 

Oprócz tego własnego doświadczenia dowiadu- 


pan Zabawski, dzierżawca Wojnarowy, którzy się 


Nafta amerykańska 23-—— 28-25. 
Nafta galicyjskim 21-——21'50. 
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że pewnemu rosyjskiemu uczonemu o nazwisku 
polskiem oświadczył profesor Adolf Wagner, 
że kwestya odbudowania Polski musi być pod- 
niesiona, gdyż wymagają tego interesa Niemiec, 
które muszą anektować prowincye nadbaltyckie, 
choćby kosztem Alzacyi i Lotaryngii. Uczony ro- 
syjski nadmienił, że Rosya potrafi wystąpić prze- 
ciw takim zamiarom. Peters. Wied. wyrażają 
obawę, że gdy na zachodzie wybuchnie wojna, 
Prusy osiągną cel zamierzony. 

Berlin, 31 lipca. Do Bydgoszczy ma być przenie- 
siony jeden pułk kawaleryi. 


n _ 6° Węg. : 
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losygz r: 1860. . . „0. . « 
Akcye Banku Austro-węgierskiego. 
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(Z biura korespondencyjnego.) og A T N . 1000 TOT 
Buda-Peszt, 31 lipca. Pogłoska, która się po-|6% List. zast. gal. Zakł. Kr. Z. | 102.— | 102-— 
jawiła w dziennikach, jakoby pomiędzy niedawno ek Siedmiogrodzkie |. 184.25 | 163-75 
przeniesionemi do Węgier Usango'sami pokazały Rudd zabiegi * 583 11780 
się wypadki cholera nostras, jest nieuzasadnioną. | Dukat . . . . ` 5-6 aa 
Dotąd nie sprawdzono urzędownie żadnego ta- 
kiego wypadku. Berlin d. 31 lipca 1883. 
Nyiregyhaza, 31 lipca. Po replice prywatnego 
oskarżyciela Szalay'a i duplice obrońcy Roetvoesa, Baniioty al NET 
zamknął prezydent rozprawę sądową, oświadcza- | Warszawa z 20030 | 20099 
jąc, że wyrok ogłoszony zostanie w piątek rano. | Ruble w. 200:80 | 20110 
Rzym, 31 lipca. Niepodobna nawet w przybli- |5,/e Listy zust. król. polek. OUR A 
s opisać tego, eo się dzieje na wyspie Ischii. | Age, Karola Ludska 125-80 | 126— 
Casamiccioli jeden tylko dom został prawie, „ kredytowe 5083— | 5064-50 


cała ludność pogrzebana w gruzach. Zrozpaczeni 
ludzie błąkają się po ulicach, szukając swych kre- 
wnych pośród leżących trupów. Zabitych jest 3 
tysiące. Nie można dojść ich nazwisk. Wielkie ponio- 
sły również straty miejscowości: Serrara, Fonta- 
na, Lacco, Ameno, Forio. — Rannych jest 500. 
Towarzystwa prywatne ofiarowały robotników do 
rozkopywania w Casamiecioli. Żołnierze pracują 
z chwalebną gorliwością. W skutek gorąca, roz- 
poczyna się już rozkład trupów. Syndyk otwo- 
rzył subskrypcyę — również i w całych Wło- 
szech rozpoczęto składki. Rada ministrów uchwa- 
liła prócz pierwszej sumy 50,000 udzielić jeszcze 
150,000 lirów. Król posłał znaczną sumę. —Papież 
dał 20,000 lirów. — Między ofiarami ma być de- 
putowany Lazzaro i były minister rolnictwa Mi- 
celi. 

Neapol, 31 lipca. Roboty ratunkowe utrudnio- 
ne przez gwałtowny deszcz. Giełda tutejsza wsku- 
tek katastrofy na pewien czas zamknięta. 

Neapol, 31 lipca. Liczba zabitych na Ischii 
dochodzi 4000. Z tego przypada na Forio 300, 
Lacco 1000, Casamieciolo 2500—3000. 

Neapol, 31 lipca. Całe Włochy spieszą z do- 
broczynną pomocą dla Casamiccioli. Rada prowin- 
cyonalna neapolitańska ofiarowała 100.000 fr. — 
takąż samą sumę dał bank narodowy włoski. We 
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kach i składach materyałów aptecznych 
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bardzo chorobach. Pudełko kosztuje 1 złr. 


Wydawca: Dr. Adam Asnyk. 


Dr. Tadeusz Rutowski. 


Prawdziwy Środek uniwersalny. Okoliczność, iż 
najrozmaitsze cierpienia biorą swój początek w zbo- 
czeniach czynności żołądku i kiszek objaśnia nam 
8 w wielu 
W apte- 
wyraźnie 
żądać należy Molla preparatu opatrzonego marką 
ochronną i podpisem. Składy dla Galicyi wymienio- 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Resak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 


p Nr. 172. NOWA REFORMA. 


Właścicielka Aabionej azoli zechce 
się zgłosić do podpisanego. 
Wojciech Pachucki 
dyrektor Kasy zaliczkowej w Bochni. 
1551 1 3 


Kraków, palke Hotel Drózdóński) 1742 2 9 
wydała świeżo swoim nakładem: 

Tymoteusz Lipiński. Zapiski z lat 1825—1831 Kraków 1888 . 2 złr. 
Pieśni Polskie, zbiór patriotycznych utworów w wydaniu miniaturowem. 
Oprócz pieśni narodowych, zawiera poezye Mickiewicza, Słowackiego, Pola, Ujej- 
skiego, Goszczyńskiego i t. d. . . „a o a GU gat, 
Dzieduszycka Anastazja hr., KO ris Krkin 1883 '* *1 Zr. 
Buszczyński Stefan, Kraszewski-więzień i Niemcy. Kraków 1888 . 30 ent 


Pracownia Malarska Nowelle Jokaja, Dickensa, Turgeniewa, Daudeta, w Orppoygo, Puszkina. Kraków |. 


W willi budowniczego KKnausa 
przy ulicy ś. Sebastyana jest lo 
wynajęcia obszerna, dobrze oświetlona 


1883. 2 zeszyty. Każdy z : . f-o 

a od. 1 Października będzie do wynajęcia: HI. J 42 po anp Sud kn U 
Jedno mieszkanie większe (7 po- 

koi, przedpokój, erkier, weranda, ku-| <= 5 RAA M HAK 

chnia etc ) t 
Jedno mieszkanie mniejsze (5 po- 

koi, przedpokój, weranda. kuchnia ete.) | g Tonia i U 
Jedna stajnia i wozownia. s Lu 

Jarna na miejscu. 1749 1 5h > pod firmą: l 

-i Kraków J f R t Rynek ( 

z J-binia A-B oze apopor L 43 ( 

otrze- k r R 

bny choniet i praktyki 4) przyjmuje zlecenia na giełdę wiedeńską pod nader korzystnymi warunkami. 

4 Zlecenia te wykona pierwszorzędna firma „Wschsełgeschaft der Administration | 
który skończył lat 15 do handlu korzen-| $) der MERCUR“ Na żądanie strony wydają się oryginalne pokwitowa* fi 
nego A. Mecnarowskiego w Kra- i nia tej firmy na złożone w kantorze zadatki albo depozyta, i 

Kkowie. 1752 1 8 i załatwia wszystkie interesa wekslarskie, 1731 4 ? t 

n i sprzedaje promesy do każdego ciągnienia po cenach oryginalnych. fi 
Młody człowiek, ukończony i przyjmuje zgłoszenia osób prywatnych i kapitalistów, którzyby mieli zamiar Jlekowas= t 

3 mia kapitałów na pierwszą lub drugą hipotekę, t 


przyjmuje zgłoszenia właścicieli realności, którzyby chcieli zaciągnąć pożyezkę na 
podstawie hipoteki primo lub secundo loco, 

przyjmuje od osób prywatnych kesztowności każdego rodzaju ua sprze» U 
daż komisową. 


CJ 
gorzelnik 
z 8-letnią praktyką, poszukuje posady 
w kraju lub zagranicą. łaskawe zgłosze- 
nia do Administracyi Nowej Reformy pod 

literami „M. G.* 1743 2 8 


ZISARARAKRANOAAENI U RETNA ERNEREDRNEEG an 


ORYGINALNA BODEGA 


(HISZPAŃSKA WINIARNIA) 


we Wiedniu I., Kiirtnerstrasse 14 


Folwark 


ciało tabularne, 10 minut od miasta kosistowac E 
i od drogi murowanej a od stacyi kolejowej 3*3 
godziny udległy, zawierający zieńni ornej 8U m. 
w najlepszej kułturze, 15 m. doskonałej łaki, 
budynki iuieszkalue i gospodarskie w zupełnie 
dobrym stanie, jest z zasiewem ozimym i jarym 
bez inwentarzy de sprzedania. Pośredni- 
ctwo wykluczone. Bliższkch 'szożagólów udziela: 
M. M. poste restante: w Kolbuszowy.* 
1716 3 4 


Zapreszemie do przedpłaty 


POSTĘP ROLNICZY 


wychodzący pod redakcyą Stanisława. 
Przyniczyńskiego w AOLY 
(Beuthen O/S.) rok VI. 
Pismo to podaje wszystko to. cokolwiek 
może interesować świątłego rolnika i go-| mms 


WEG" poleca swoje prawdziwe Hiszpańskie i Portugalskie Tag 


WINA BUTELIKOWE 
hurtem i detajlicznie po miernych cenach. 
Odbiorcom hurtownym rabat. Cenniki gratis i franco. 


Przyjeżdżających do Wiednia zapraszamy uprzejmie do zwie- 
dzenia naszej ORYGINALNEJ BODEGA. Taż otwarta od godź. 
9 rano do 9 wieczór. 


319 26 "THE LONDON BODEGA COMPANY. 


EAER ELEN 
pnia 


„powaaam (rake Liaczy Królik pian Sronowconyj dk iisizwdąwnannsi 


i pouczająco. 
Cena kwartalna wynosi w Galicyi 2 złr. 
„Redakcya za prusza najuprzejmiej 


. do licznęj prenumeraty, którą fji m mę 
` przesyłać można wprost pod adresem: | i K £ 5 A s [p 
Redąkcya „Postępu. Rolniczego“: Bytom |a z + | Bra K k z 
(Beuthen O/S) Prusy. 7076? S racownia y amieniars a NE | 1 
HEF | : PERI’ 
" — "B=" 7 s=— . 2 | T S ; ; g | s z t 
M aoa. S Pa A TR Yas © m iż 3 3 | | i = E 4 
wrz ) 3 š E r 
h or ob pO że w Krakowie, ulica ś. Gertrudy ER 
i a È ae zaopatrzona jest w ass |f 
| |-2 sh E SĘ f 
£ 5 G a 
W sirene "f;! NAGROBKI ii| 
Eg SZ, | 
Lieczę na podstawie najnow-| SJ| ££ 2 
E IE 
szych umiejętnych badań, nawet w przy-| $ pg z najtrwalszego piaskowca. marmuru i granitu wykonane | N 2 
padkath |zrozpaczonych, bez przerwania| gj| = = w rożnych cenach poocząwszy od złr. 20. JEJ 
zwykłych zajęć. Podobnież najzłośliwsze | *p EG sy A DE 
skutki niew grzechów młodości (ona- i s Z | Przyjmuje się również zamówienia według nadesłanych | S< 
nii) zdenęrwowania i wyniszczenia: (im- E o |rysunków na roboty architektoniczne 7 piasko- SE 
potenc%i) Największa dyskrecya.|Upraszam | 4|. 23 | wea lub wapieńca własnych łomów i na' posadzki | 5 % 
o dokładną historyę choroby. HE- 3 : P aS 
i Rel IiE różnobarwne marmurowe lub mozaikowe ogniotrwałe. 5 © 
r. Bella. E ~ 
e A z 
Członek wielu towarzystw nauk. i t. d. a. MEF CENY Edo e ORLON E = e 
SME SIER JE TE rzzsE L, 
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Główny skład wysyłek u A, MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben. 
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roszki Seidlickie. 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli na każdej «tykiecie pu- 
dełka wydrukowa iy zjest orzeł 
i moja firma. 

Od 30 lat zawsze ¿ uajlepszym 
. Skutkiem używune na wszelkiego 
rodzaju choroby żołądka 
i przeciw mwichniętemu 
trawieniu (brak apetytu, za- 
twardzenie itp.): przeciw kGR« 
gestiom krwi i cierpie- 

miom n hemoroidalnyn m 


Szezególnie zalecone osobomgzatrndnionym - przy : zajęciu siedzącem. E Fałszywe wyroby. tędą 
sądownie ścigane. 
Cera r apad wik oryginalnego go pudełka 1_ I złr. w. a. 


<AREMYEJĘPE UIN 7 


D 
"U 


to wcieramie Aai skutecznego opatrywania gośćca, uma ywa a rodzaju bolów 

członków i paraliżowań, bolów głowy, uszów i zębów; jako Kompresy wo wszelkich skiulecze- 

niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrziuie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 
wymiotach, kolkach i rozwołnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 ent. 


BEE” Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis podpis ai 
i znak PONENAMODE - Mon 


QE! TRANOWY M. KROHN & Co. 


w Bergen (w Norwegii) 
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 
Flaszka z opisem użycia kosztuje I złr. w. a. 


Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 


Składy utrzymują: W KRAKOWIE K. Wiszniewski apt., W. Redyk apt., F. Sobierajski apt., Mi- 
kołaj Jawornieki kupiec i Stanisław Feintuch kuj: ve, — w Bity A. Reichert apt., E? Koler oa 

w BRODACH M. Kulak aot., Ed. Liska apt. — w GLINIANACH A. Helm apt. — w GURA- 
HUMORA E. Boterat apt. — w JAROSŁAWIU J. Rohm, apt. — we LWOWIE J. Beiser apti, 
S. Rucker apt., F. W. Królikowski, Hübner & Hanke, — w NOWYM SĄCZU £. Jakubowski 
apt., W. Filipek apt., Kosterķiewicz wdowa — w NOWYM TARGU O. Laur, — w PRZEMYŚLU 
F. Nahlig — w PODGÓRZU 8. Schlesinger, — w RZESZOWIE J. Schaiter i Spółka, — 
w SĘDZISZOWIE Jan Mezerski apt., — w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz apt., — w TARNO- 
POLU F. Jamrógiewicz apt., — w TARNOWIE W. T. A. Wielogórski, W. Miildner i Spółka, 
F. aj dk —w WADOWICACH Ig. Brosig,— w ZBARAŻU Isidor Siissermann. (1420 14 52) 


= fa jj ita 


Pięć medali zasługi i list pochw alny! = 
| 


Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyroby, zniewalają mnie 
do podania do publicznej wiadomości, że 


PILI PL © N 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny naturalny kolor. 
Pilipton nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę. — Cena fiakonu 1 złr. 50 ent. 


w WALENTIN 3 


najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe 

wzmaenia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsea wyłysiałe nieprzedawnione 

pod działaniem tego środka pokrywają się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr. Pół fla- 
konu, 1 złr. €U ont. 


M dla toaletowe, higieniczne, kosmetyczne, do golenia brody, glicerynowe it. p. 
y z różnemi zapachami tak do twarzy, jak do rąk, od 10 ent. do i złr. 


Piegi, opalenie słoneczne i dzioby. Twarzy 

Antillentilla. przywraca białość, delikatność i przejrzystąść. Cena 2 złr. 
P dr K y A biały, cielisto-różowy i żółtawy, niczró- 
u sią cy wnany, nie zawiera żadnych metali, przyjemnie p 


lega dd twarzy i czyni zadósć wszelkim wymaganiom. — Pudełko ko 60 et. „d0et., 1 złr. 
1:20 i 1:60. 


Jan IRNACOWICEZ 


Fabryka we Lwowie, ul. Kopernika Nr. 3, Filia w Krakowie, Sukiennice 20. 


PT EE EER DET A AE E R ih Tete 


„| a aad a a A e aR LA 


__ Kraków 1 Sierpnia 1€ 1883. 


Grand Cirque Equestre 


w ogrodzie Hotelu Kleina. 
WIELKI 


'Hippodrom! 


NA BŁONIACH. 


EF” We Środę d. I Sierpnia b. r. 
o godzinie 6 i pół po południu odbędą 
się drugie 1754 


wielkie wyścigi o nagrodę 
na koniach i wozach, ze zmiennym programem. 
Na zakończenie Hipodromu spalone zo- 
staną przez zaszczytnie znanego pyrota- 
chnika J, Mądrzykowskiego ogiie 
sztuczne zakończone frontem z młynków. 


Pieniądze 


w różnych kwotach ludziom rzetelny m 
na mierny procent są do wypożyczenia. 
Bliższa wiadomość pod adresem „A. Z.* 

w Nowym Sączu. 173733 


Nasienie Rzepy M wiej 


ŚCIERNIANKI 
1 litr czyli kwarta 1 złr. w. a., poleca 
J. BULSIEWICZ 
SKŁAD NASION w BOCHNI. (1658 9 18) 


OSACE 
opó 


do papierosów 


z najlepszych bibułek francuskich w ksią- 
żeczkach i w arkuszach, oraz odpowiednie 
maszynki do tychże — poleca 
F. A GRIGAR 
RYNEK 44. LINIA A—B. 


ge Wysyłam odwrotną pocztą. Œ 
9 1696 9 20° E i 


Woda kolońska 
z bardzo przyjemnym zapachem, własnej 
destylacyi, poleca Apteka pod Gwiazdą, 


Konst. Wiszniewskiego 


w Krakowie, 
Popp z | gdzie również nabyć można Perfumerie 


iz a i oryginalną Wodę kolońską, 
1325 15 


Antoni Pauly 
e. k. uprz. $ fabrykant 


TOWARÓW 
ŁÓŻKOWYCH 


Wiedeń VIII. 

Lerchenfelderstrasse 36 
j poleca swój doborowy skład wszel- 
kich gatunków towarów lóż- 
kowych, niemniej pierza do 
łóżek. puchu, puthu gẹ" 
siego i włósia końskiego. 

Ilustrowane cenniki darmo 
i opłatnie. 
21 30 
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